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Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 32 „
Pojedynczy num er kosztuje l O  centów, z u rze sy łk ą  pocztow ą 1 2  centów.

P renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (in u ra ty ) uprasza się nad
syłać franco  do Administracyi Iłowej Heiormy w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie poeztowej. — Tństow niefrankowanych  nie przyjmuje się.
R ękopism ów  n a d sy ła n ych  R ed a kcya  nie zw raca.
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P r e n u m e r a t ę  p r s y j m u j ą :
za m ie jsco w ą: Administracya „Nowej Reformy* i ws ystJ  unędy ptoutowe; 

m iejscow a : Administracya 9Nou>ej Reform y*. — Magazyn nowoi ei F. A. Ongara i Główna 
trafika w k , r  u ;  — C. k. krakowskie k„neesyonowane biuro (SilDertt&in) nliea Floryańska 
Nr. 49 — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Hande. Kuklińskiego w Hali S u ta n 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O gło szen ia (inseraty) przyjmuje Admini
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy r_ 0 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. N ad esła n e (na 3 stronnicy dzienniku) od miejsca wi ri «a druriem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O gło sze n ia  do „Reform y" (prnspekta, eyrkularse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzemplarzy dla auiejeoowyeh, i 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów — Należytose uprasza się naprzód nad' «łaó 
przekazem pocztowym — O gło szen ia  1 p ren u m eratę przyjmują: W e L w ow ie ag. 
„Nowej Reformy“ Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. i l ;  — t t  T arn ow ie Ageneya dzim - 
ników Józefa Pisza; — W R zeszow ie księgarnia J. A, P e liaw ; — W Pgzem y^iu B. 
Doskoski i Spółka; — W T a rn o p o lu  księgarnia L. Gileczko; — W R ie d n iu  pp Haa- 
senstein & Vogier (także w Hamburgu, FranLfurciu nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Granós i.ugu>tins i So- 

eietó Mntuelle de Publicite L . L o r e t t e ,  direeteur. Rue Caumartin 61.

Zwrot pokojowy.

Jeżeli dzienniki i giełda mogą do pewnego 
stopnia być wskazówką dalszego rozwoju polity
cznych wypadków, to trzeba stwierdzić, że ubie
gły" tydzień zakończył się wśród nader pokojo
wych objawów. Jeżeli zaś będziemy szukali real
nych podstaw tego nowego prądu, to napotkamy 
tylko jednę wiadomość, która w istocie w obecnej 
cnwili większe, niż w innych czasach może mieć 
znaczenie. Mamy tu na myśli doniesienie Gazety 
Kotońskiej, że rząd rosyjski postanowił rozpuścić 
wysłużonych żołnierzy gwardyi. Ponieważ Nordd. 
Allg. Zfg powtórzyła tę wiadomość bez zastrze
żeń , nabiera ona przez to tern większego p ra 
wdopodobieństwa.

Żyjemy w czasach tak niezwykłyc h, iż wypadki, 
którym w innej epoce nadawano alarmujące zna
czenie, mogą być dzisiaj uważane jako rękojmia 
chwilowego pokoju. Wiadomem jest, jak niepo
kojąco oddziaływały zawsze na opinię wieści o 
każdem zasłabnięciu cosarza W ilhelma. Dziś je 
dnak, gdy według powszechnego mniemania znaj
dowaliśmy się już w przededniu wojny, możnaby 
m niem ać, że ks. Bismark dołoży s ta ra ń , ażeby 
wielka-katastrofa europejska nie zaskoczyła Nie
miec podczas bezkrólewia.

Wobec tych wszystkich objawów nasuwa się 
pytanie, na jakiej podstawie mogłyby poró. uione 
mocarsta porozumieć się między sobą. K o td d  
Allg. Z tg  oświadcza w jednym  z ostatnich nu
merów, że podstawą tą powinien być traktat ber
liński, który daje dosyć pola do pogodzenia sprze
cznych na pozór interesów. Chodziłoby więc o 
przekonanie się, czy A ustrya i Rosya gotowe są 
do pewnych ustępstw w granicach tego traktatu, 
a o ile wnosić można z głosów półurzędowej 
prasy, poroznmienie nie byłoby trudnem  przynaj
mniej w jednym  punkcie, t j co do osoby ks. 
Ferdynanda. Ażeby się przekonać o tern dosyć 
porównać zdanie K orda  z tern , co w ostatnich 
dniach czytaliśmy w Pesier Lloydzie.

Brukselski organ rządu rosyjskiego pisze mię
dzy inuemi : Z szczerą radością należy powitać 
wieść że stosunek między Rosyą a Niemcami 
z o s t a ł ' wyjaśniony. Teraz głównem zadaniem mo
carstw jest u s u n i ę c i e  p r z y c z y n y  u i e p o- 
r o z u  m i e ń  w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j .  Ozy 
ks. Ferdynand będzie się dalej starał utrzymać 
na tronie uzurpowanym, czy nie, w Sofii zrozu
mieją to dobrze że dni świetności są policzone.

Dalej tenże K ord  nie przypuszcza, że ks. F e r 
dynand i m inister Stambułów hędą mieć odwagę 
opierać się całej Europie.

P tsłer Lloyd  zapewnia zaś prawie równocze
śnie że skoro już Austrya nie będzie prowadziła 
w ojnr z powodu Bułgaryi, dopóki ktoś nie naru
szy jej własnego na traktatach opartego progra
mu przeto tem mniej ma ona ochoty wdawać 
się w wojnę dla osoby ks. Ferdynanda. T y l k o  
d l a  o b r o n y  w ł a s n e g o  i s t n i e n i a  —  m ó
wi Pester Lloyd — chwytają państwa za broń.

To w czem się oba dzienniki zgadzają, jest ró
wnie w idocznem , jak to, w czem się różnią. 
Przywrócenie rządów rosyjskich w B u łgarj. by
łoby dziś jeszcze warunkiem niemal niemożebnym 
do przyjęcia Przekonanie to przebija się także 
ze szpait berlińskiej N at Ztg, która zaznacza 
nawet w yraźnie, że dla utrzymania pokoju roz
poczęto a k c y ę  d y p l o m a t y c z n ą ,  z której 
pokazuje s ię , że Rosya żąda usunięcia ks. F e r
dynanda z Bułgaryi i wyboru nowego księcia ,

który co do wyznania ma bezwarunkowo nale
żeć do cerkwi prawosławnej. Przytem  chodzi o 
ułożenie takich rękojmi, któreby ułatwiły nowemu 
księciu nawiązanie i utrzym anie bliskich stosun
ków z Rosyą. —  Usunięcie ks. Ferdynanda i 
wybór księcia prawosławnego ma być już pe- 
wnem zezwolenia mocarstw traktatow ych, ale ów 
trzeci punkt, odnoszący się do rękojmi wpływu 
rosyjskiego, przez którą rozumie się powrót ofice
rów rosyjskich do armii bułgarskiej i objęcie te 
ki m inisterstw a wojny przez generała rosyjskiego, 
ten natrafia jeszcze na wielkie trudności, bo trze
ba unikać wszystkiego teg o , coby z samego po
czątku zniechęciło arm ię do nowego księcia.

Otóż o to właśnie ch o d z i, czy rzeczywiście 
jest możepną zgoda wszystkich mocarstw trakta
towych nie tylko na teoretyczne oświadczenie, 
iż objęcie tronu bułgarskiego przez ks. F erdy
nanda jest nieprawidłowe, ale i zgoda na to, jak 
się go pozbyć z Bułgaryi — a więc ewentualnie 
pod jakiemi warunkami i zastrzeżeniami oddać 
Rosyi prawo przywrócenia porządku traktatowe
go. Zdaje się, że w tej mierze dzienniki wyprze
dzają sprawę, bo nie tylko nie ma jeszcze zgody 
na t o , ale w»tpliwem jest bardzo, czy do zgody 
przyjść może.

Jak  zatem w idzim y, dłuższego jeszcze będzie 
potrzeba czasu , ażeby poczynający się zwrot po
kojowy mógł się utrwalić i realniejsze od dzien
nikarskich domysłów wywołać następstwa.

K o K p ie n c y a  „Nowej M o n y "
W a r s z a w a , 6 stycznia.

(•3f.) Ogólnie powtarzano u nas życzenie no
woroczne „oby nam gorzej nie było “ I w  samej 
rzeczy, kilka tych słów zawierają w sobie całą 
obecną charakterystykę n aszą ; owo skrom ne po
wszechne życzenie, to nasz dzisiejszy społeczny 
i polityczny profil. Przeświadczeni jesteśmy aż 
n ad to , iż wszechstronne polepszenie warunków 
naszego bytu nie prędko n a s tą p i: logicznem 
przeto pragnieniem  jest chęć, by sm utne dziś 
nie zostało lepszem od jutra. Przetrzym ywać -c ię 
żkie czasy" możemy jeszcze długo, bardzo d łu 
go. Epoka gorączki naprzem ian z chorobliwem 
z..ąipi*nieni m in ę ła , silne przekonanie o żywo
tności narodowej, mozolna wyrobnicza praca pa
nuje dziś niepodzielnie. Dokuczliwe i drażniące 
aż do krwi szpilki „naszych najserdeczniejszych" 
nie wyprowadzają na-* z równowagi ani na chw i
lę, obecny program  przeprowadzimy aż do końca.

Może się znajdą jeszcze tacy, którzy spokój i 
poważne traktowanie położenia wezmą za śmierć 
dobrowolną, za usypianie szlachetniejszych ry
cerskich instynktów w narodzie, trudno, niezado
woleni będą zawsze, przekonać ich niepodobna, 
nie uwierzą oni nigdy, iż tylko tą drogą może 
iść społeczeństw o, którego dorobki są ciężkim 
znojem opłacone, które mając za sobą wiekowe 
dzieje, bogate w dolę i n iedolę, przyszłości się 
nie w yrzeka, ale umie cierpliwie do niej zmie
rzać. Brak wszelkiego publicznego życia zastępu
jem y: pogłębianiem osobistych przymiotów, wy
plenianiem wad i przesądów, niedopuszczających 
do zupełnie użytecznej, zbiorowej pracy Zgubne 
uprzedzenia do jednych zawodów, owcze zamiło
wanie drugich, zacierają się pow oli, pozwalając 
na prawidłowe rozwijanie licznych specyalnośei, 
zyskiwanie nowych dróg przem ysłu i handlu. 
„Dobrze urodzeni" coraz częściej oddają swych

synów do rzemiosł i szkół fachowych, nie zmu
szani ruiną, jak dotychczas, a przeciwnie, zamo
żni i gospodarni sami, pragną dobrobyt zapewnić 
i najdalszym  pokoleniom.

Przeciwnicy praktycznego zwrotu społeczeń
stwa tryum fują chwilowo, wskutek czasowego za- 
skyu interesów ekonomicznych. „Kraj nasz n.e 
jes* dla tych dróg , któremi się dorabiają inne 
narody". „Brak zdolności kupieckich i umiejętno
ści poprzestawania na rnałem $.*ie • da nam 
konkurować zwycięzko z żydami i przemysłem 
Europy". Oto zdania wygłaszane jeszcze i dzisiaj 
przez więcej lub DMliej poważnych oponentów 
rozszerzającego s ię A ą d u .

Liczne w ostatnich czasach upadłości, znaczny 
poczet zawiedzionych „poszukiwaczy złota*, któ
rzy chcieli szczerze wydobyć je  jMiiewyzyskanyeh 
dotąd dróg zarobku, ale nie u m łl i  nic robić, to

oMówszystko woda na młyn tych praów . „Zalewacie 
kraj proletaryatem robotniczym, wytwarzacie fer
ment społeczny", wołają w proroczem natchnie
niu. Zarzut oryginalny, wszak prawda?

Ciekawa bardzo jest ta sprawa ekonomicznego 
odrodzenia i dzisiejszego zachwiania się in tere
sów Kongresowego Królestwa. W ygłasza się w 
tej materyi wiele przesadzonych wieści, zbyt ma
ło jednak słyszy się zdań farbowych o tej 
doniosłej stronie naszego bytu. —  Jeżeli po
zwolicie, to poświęcę temu kilka oddzielnych h- 
stów. Hałaśliwe rozporządzenia o cudzoziemcach 
dodały całej kwestyi politycznego znaczenia, ale 
nie zmieniły jej dotychczas ant odrobiny.

Usuwanie Polaków ze służby rządowej postę
puje szybkim krokiem. Cała dotychczasowa admi
nistracya leśna spadła z etatu, nowe miejsca zaj
mują wyłącznie Rosyanie. Jednocześnie pensye 
podwujono. Nieznaczna część tylko dostała posa
dy prywatne, gdyż u nas mało jest urządzonych 
gospodarstw leśnych. Nauczycieli w wyższych 
szkołach rządowych Polaków, nie nominują już 
wcale. Zapowiadają rugowanie polskiej służby ko
lejowej , początkowo na drodze żelaznej Nadwi
ślańskiej, w oddziale od Lublina do Kowla na
czelnikami stacyi mają zostać wyłącznie Rn 
syanie.

W gimnazyach wywierają pew ien nacisk, aby 
uczniowie i uczennice uczęszczały na przedsta
wienia ruskiego towarzystwa dramatycznego. Na
der lichy, komplet artystów oueżdżał p- -wineye, 
nie znalazłszy powodzenia, schronił' się pod o- 
piekuńcze skrzydła „Ruskiego Klubu". Jeden z 
dyrektorów, przemówił do chłopców, wykręcają
cych się brakiem czasu lub pieniędzy, w te sło
wa : „Wy się nie tłumaczcie g łupstw am i, wam 
musieli w domu powiedzieć, że iak pójdziecie do 
Klubu, to zostaniecie Moskalami, to kłamstwo — 
ja  chodzę do polskiego tea tru , a nie zostałem 
Polakiem”. Mimo to jednak, nie trafił do prze
konania.

Słychać ciągle o projektowanem zamknięciu 
dwóch gimnazyów filologicznych. Decyzya jeszcze 
nie nastąpiła, ale prawdopodobnie nastąpi jedno
cześnie ze zmniejszeniem liczby zakładów nauko
wych w całem państwie. Obiecywane a niezbę
dnie potrzebne szkoły profesyonalne nie prędko 
będą otwarte, wiem na pewno, iż w warszawskim 
okięgu naukowym nie robią zgoła żadnych przy
gotowań do tego.

Cieszymy się wszyscy nadzieją, iż nasz uni
wersytet nie ulegnie wpływom młodzieży rosyj
skiej i nie przedsięweźmie kroków jawnego opo
ru  władzy. Zresztą nowy regu lam in , przeDisany 
dla studentów, o który głównie im p osz ło , nie

został w Warszawie zastosowany. Najkrwawsze 
starcia były w Kazaniu, kilka wypadków śmierci 
zaogniło bardziej sytuacyę, przypuszczają, iż tam 
tejsi działacze będą ostrzej karani od dotychcza
sowych w Moskwie i Odessie.

Roztrząsany jest obecnie przez wyższą władzę 
projekt wykupu dóbr donacyjnych , w celu po
działu ziemi między kolonistów pochodzenia ro 
syjskiego lub innego, ale prawosławnego. Obda
rowani dostojnicy państwowi dostaliby w zamian 
nową seryę papierów, w rodzaju listów likwida
cyjnych. Zamiar powyższy wydaje nam się gro
źniejszy formą niż szkodliwością swoją. Bl.ższe 
szczegóły o rozległości donacyi i majoratów w 
kraju przeszlę wam. gdy rzecz cała przeznaczona 
będzie do wykonania.

Stara gwardya, wymiera me w staw iając po so
bie następców, dzisiejsze przytłum ione warunki 
życia nie pozwalają wybić się nam nad poziom 
ani drogą publicznej działa lności, ani w służbie 
rządowej. Resztki dygnitarzy z czasów byłych 
Komisyj głównych zmnieiszają się ciągle, wpro
wadzając w kłopot stowarzyszenia, kogo wybie
rać do reprezentacyi zewnętrznej. N ie wszyscy 
oni byh użyteczni i zasługiwali na laury obj wa 
telskie, ale w czysto miejscowych warunkach 
spełniali rolę nieszkodliwych manekinów. Rząd 
był pewny, iż w instytucyach przez nich prowa
dzonych nie aojdzie do żadnych gorących posta
nowień, uczestnicy kontener z wygodnego pośre
dnika między nimi a władzą, publiczność wzwy- 
czaiła się powoli do jednych i tych sairycb na
zwisk.

Tą drogą doszedł do wpływów zmarły nieda
wno ś. p. Stanisław Przystański. Piastował li
czne godności, bierność swą na stanowiskach po
suwał do możliwych granic, biurokrata w ciasn im 
tego słowa znaczen iu , śmiercią jednak naraził 
wiele instytucyj na prawdziwy kłopot w wynale
zieniu odpowiednich kandydatów, dobrze widzia
nych przez rząd, a nie odrzuconych przez społe
czeństwo.

Nominacya nowego prezesa komitetu cenzury 
dotychczas budzi tylko zaciekawienie. P an  Jan- 
kuljo, Grek z pochodzenia, przybył do W arszawy 
jednocześnie z dzisiejszym generał-gubernatorem , 
w--ciągu kilku lat przeleciał niższe szczeble służ
bowe i najniespodziewaniej zajął obecnie stano
wisko wielkiej wagi. Przykre ono jest i męczące 
nawet dla Rosyanina i jeźli tylko nowy zwierz
chnik, znany z gładkicn manier i .nteligencyi, 
zachowa na urzędzie pewną samodzielność i go
dność osobistą, jeżeli przy spełnianiu czynności 
nie będzie odgłosem zbyt krzykliwej „naganki 
zamkowej", to już tem samem zasłuży na miano 
sumiennego człowieka. Brat p. J a n k u lji , dzisiej
szy prokurator państwowy w P e te rsb u rg u , pro
wadził energicznie oskarżenie w głośnej u nas 
sprawie Bardov sKieeo.

Arcybiskup Gintowt starał się za pośredni
ctwem szefa departam entu obcych w jzn ań , hr. 
Kantakuzena - Sperańskiego , o uwolnienie z wy
gnania na jubileusz biskupa Hryniewieckiego. 
M inister odpowiedział, że na to zawcześnie.

Przykre wrażenie wywarło w mieście samobój
stwo znanego wam z ostatniego zjazdu praw ni
ków ś. p. mecenasa Romana Wierzchlejskiego. 
Nadm ierna praca i niepowodzenia m ateria lne od 
paru lat, wywołały jakiś stan anormifiny zakoń
czony fatalną katastrofą. Światły u m y sł, niezmor
dowana czynność —  oto cechy człow ieka, który 
całe życie służył krajowi wedle swych sił i mo
żności.

Sprawy sejmowe.

Komisya tak zw. j u b i l e u s z o w a ,  wybrana 
dla wniosku w sprawie uczczenia jubileuszu 40- 
letniego panowania cesarza Franciszka Józefa I, 
uchwaliła zaproponować Sejmowi następujący 
projekt:

„I. Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem poleca Wydziałowi krajowemu u- 
tworzyć fundacyę wieczystą imienia Jego Oes. 
Król. Apost. Mości cesarza Franciszka Józefa I  
przeznaczoną na utrzym anie młodzieży polskiego 
i ruskiego pochodzenia z Galicyi, bez różnicy 
wyznania, obrządku i stanu, w wyższych zakła
dach wojskowych — i przeznacza na ten col po 
wieczne czasy rocznie 12.000 złr.

I I  W ydział kraiowy uprosi Jego Ces. Mość, 
by raczył łaskawie przyjąć rozdawanie tych sty- 
pendyów na podstawie każdorocznych wniosków 
W ydziału krajowego.

III. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu prze
prowadzenie potrzebnych rokowań w celu wpro- 
wa lżenia w życie tej fundacyi."

Referentem tego wniosku ma być hr. Alfred 
P o t o c k i ,  jeżeli mu stan  zdrowia na to pozwoli.

Oprócz powyższego były jeszcze i inne wnio
ski; mianowicie: wniosek ks. J . Czartoryskiego, 
aby na uczczenie jubileuszu r o z s z e r z y ć  w y 
c h o w a w c z y  z a k ł a d  d l a  c i e m n y c h ,  do
dając do niego oddział przytułkowy dla starszych 
ociemniałych, został w mniejszości; oraz wnio
sek ks. A. Sapiehy, aby uchwalić kwotę 50.000 
złr., a odsetki tego funduszu przeznaczać rok 
rocznie na s u b w e n e y o n o w a n i e  g m i n  
w i e j s k i c h ,  które stawiają nowe szkoły

Zaznaczyć wynada, że uchwała powyższa i sub- 
ko mi te tu i pełnej kemisyi zapadły pod półurzę- 
dową presyą, gdyż bez upoważnienia subkomitetu 
lub komisyi zapytano się poprzednio w W iedniu, 
czy owe stypendya wojskowe dobrze przyjęte 
będą, a potwierdzającą odpowiedź podano człon
kom subkom.tetu. a następnie w pełnej komisyi 
do wiadomości — oczywiście ze sku tk iem ,. jak 
wykazuje powyżej przytoczona uchwała.

D. 5 bm. komisya p r z e m y s ł o w a  odbyła 
posiedzenie, na którem p. R o m a n o w i c z  re 
ferował o przedłożeniu W ydziału kraj., tyczącem 
się szkół fachowych przemysłowych. Wnioski 
Wydzfału krój. zostały z małem. tylko zmjsnami 
przez referenta, ł następnie przez komisyę p rz j-  
jęte . Jesżcze mają referować p. Tadeusz Dziedu- 
szycki o subwencyach na cele przemysłowe, p 
W eigel o zmianach zamieszczonych w statucie 
krajowej komisyi dla spraw przemysłu i ręko
dzielnictwa.

Komisya s z k o l n *  odbyła czterogodzinne po
siedzenie, ns którem doprowadziwszy do końca 
rozpoczętą d. 5 bm w sprawie szkół wydziałowych 
dyskusyę uchwaliła z niektóremi zm ianam i spra
wozdanie i wnioski p. Bobrzyńskiego.

Wnioski te ‘dążą w mysi propozycji Wydz. 
kraj. i Rady szkolnej kraj. do zwinięcia istnieją
cych szkół wydziałowych męzkich, z wyjątkiem 
sokalskiij, ale z poleceniem  do W ydziału kluj., 
aby w miejscowościach tych, gdzie teraz istnieje' 
taka szkoła, założyć szkoły uzupełniające ' prze
mysłowe, dalej zaś, aby dla tych szkół uzupeł
niających przem ysłowych, zaprowadzić się mają
cych, lub już istniejących, przedłożyć sejmowi 
projekt odpowiedniej reorganizacyi, tak, aby tym  
azkołom zapewnić regularne uczęszczanie uczniów, 
systematycznie prowadzoną naukę, odpowie lin

Szkice i powstania raku 1863
zebrane przez

p ó ł k o u m i k a  S t r u s i a .

I.

M oskale 1 my.
Dwadzieścia pięć lat ubiega od ch w ili, gdy 

kraj nasz, wstrząśnięty aż do podw alin, wystą
pił do krwawej walki o istnienie swoje. Nie na
stał jeszcze czas dla historyi, aby wypowiedziała 
zdanie swoje o tym ruchu narodow ym , bo na
miętności jeszcze się me uspokoiły, a ciężkie 
następstwa niepowodzenia nie pozwalają bezstron
nie spojrzeć na krwawy obraz tych chwil. Lecz 
bardzo jest na czasie gromadzenie wszelkich ma- 
teryałów , dotyczących tej niezmiernie ciekawej 
opoki, oczyszczanie ich staranną i sum ienną kry
tyką od błędnie podanych faktów i przedstawie
nie charaktei u ówczesnego nastroju społeczno
ści. Oi, co żyli w owych chwilach wiary, nadziei 
i m iłości, a potem przeszli przez to murze łez, 
krwi i bolpści, ci, co patrzyli na rozwój wypad 
ków, które doprowadziły do strasznych następstw, 
połączonych zawsze z pogrom em , —  winni są 

'zdać sprawę z tego, co widzieli, co odczuli i co 
przeżyli — na Pamiątkę ty c h , którzy padli w 
walce i ula nauki ty ch , co wstępują na arenę 
życia..,.

Zacznę przeto od opisu tego, na co patrzyłem 
i czego się dotykałem, żyjąc w owym czasie 
wśród społeczuuśei m oskiewskiej, — a potem 
przejdę do opisu szczytnych chwil moralnego 
dźwignięcia się społeczności polskiej i jej walki 
ciuchowej z brutalną siłą nieprzyjaciół.

Ostatnie lata panowania cara Mikołaja były 
okropne w całem słuwa znaczeniu. Bezprawia 
fcieustanne, pogarda ludzkich cierpień i ludzkie

go życia, niepewność jutra i straszna samowola 
rządzących, wytworzyły w całej ludności jakiś 
chorobliwy stan negacyi, mizantropii i lekcewa
żenia stałych podstaw moralności. Każdy z mie- 
szl ańcow Rosyi, kto choć trochę rozglądnął się 
P? ®w'ecie i porównał istnienie swoje z istnie
niem ludów sw obodnych, przeklął życie , znie
nawidził przeszłość, która go doprowadziła do 
tego s ta n u , albo — p i ł , p ił do zapom nienia, 
mrucząc piosnkę:

Dzięki ci, dzięki, mój ty siny dzbanie,
Żeś usuną] sm utek , przerwał me dum anie....

A kto pić nie mógł, ten się śmiał z wściekło
ści , która mu pierś rozsadzała. Jedyne też pi
śmiennictwo moskiewskie na świecie odważało 
się iść tak daleko w śmiechu sw o im , — bo dla 
niego nie był° mc św iętego , ani w przeszłości. 
aui w teraźniejszości.

W pierwszych lut,ich piątego dziesiątka bieżą
cego stulecia, wszystkich w Rosyi, co żyć chcieli, 
napadł niepokój rozpaczy i ciężki stan utraty 
wszelkiej nadziei. Każdy , dla kogo nie wystar
czało samo tylko zwierzęce is tn ien ie , czuł swą 
nieuiyteczność, w idział, i j  jest skazany na bez
czynność , że jest zbity z d ro g i, obcy w rodzi
n ie , obcy w kraju.

Jeden z ludzi serca, O z a a  d a j e  w,  nie po
wstrzymał się i odważył wydrukować : że Ro* 
sya nigdy nie i tniała po lu d zk u , że przedsta
wia negacyę rozumu i straszny przykład dla wszy
stkich ludów , że przeszłość jej była bezużytecz
na, a przyszłość dla niej nie istnieje. —  Ubły- 
szawszy ten głos starca nad grobem, przeklina
jącego swoją ojczyznę, Mikołaj posłał na Sybir 
D o s t o j e w s k i e g o ,  wydawcę dziennika, któ
ry pomieścił ten artyku ł, a Czaadajewa kazał 
uznać za obłąkanego i co tydzień posyłał do nie
go doktora, który miał obowiązek badać stan 
umysłowy tego mniemanego chorego i sjtładać o

tem raport carowi. Ta nieludzka komedya cią
gnęła się aż do śmierci Czaadajewa.

Zaledwie kamień grobowy przycisnął wieko tru
mny tego Jerem iasza, odzywa się lutnia m łode
go poety L e r m o n t o w a ,  który taką odą zwra
ca się do młodego pokolenia: „Ze smutkiem pa
trzę na nasze pokolenie, bo jego przyszłość czcza 
i posępna; zestarzeje się ono w bezczynności i 
zwątpieniu. Życie nas męczy jak długa podróż 
bez celu, jesteśm y jak  przedwczesny owoc, któ
ry opada wcześniej nim dojrzeje; zbliżamy się 
do mogiły bez szczęścia i s ław y , przed zgonem 
rzucając wzrok gorzkiej pogardy na przeszłość 
naszą, bo nie zostawimy potomkom naszym ani 
myśli p ło d n e j, ani pracy genialnej. I  przeklną 
oni nasze prochy, jak przeklina syn rodzica, co 
zmarnował cały majątek". —  Ten poeta żył w 
w ciągłej rozpaczy, śmiejąc się z życia i zginął 
w pojedynku za bagatelę.

Przy Mikołaju też , w tem ciemnem państwie, 
żył wielki malarz B r u 1 o w. W jakich sferach 
szukał on natchnienia? Oto w ostatnim  dniu 
Pom pei, gdzie ludzie giną wśród trzęsienia zie
m i, wśród wyziewów wulkanicznych i straszne
go kataklizm u, padają pod ciosami siły dzikiej, 
ślepej i niesprawiedliwej. Tylko takie w Rosyi 
mużna było zaczerpnąć natchnienie w panowaniu 
strasznego kaprala.

Pewna część społeczności moskiewskiej, widząc 
do jakich rezultatów Tiotr W ielki doprowadził 
kraj, zaszczepiając mu zachodnią cywilizacyę — 
rzekła: „Ojczyzna nasza drogę u traciła , należy 
wrócić do czasów przedpiotrowych, a rozwijając 
się na mongolskich tradycyach ojców, utworzyć 
własną, więcej odpowiednią potrzebom ducha cy
wilizacyę". Byli to s ł o  w i a n o f i J e ,  którychby 
stosowniej było nazwać ta tar o filami, słowiańskie 
bowiem tradycye bardzo łatwo pogodzić z cywi- 
lizacyą europejską, ale cywilizacya wchodnia, 
mongolska, nigdy się z nią nie pogodzi. Na czele 
tej partyi był A k s a k o w. Stanął on przeciwko

tym, którzy wzdychali do cywilizacyi Zachodu. 
Obok tych partyj krańcowych wystąpiła jeszcze 
trzecia: niezależnych. Z tej grupy wyszli najleDsi 
pisarze moskiewscy: G r a n o w s k i ,  B i e l i ń 
s ki ,  C z e r n y s z e w s k i ,  N i e k r a s o w ,  H e r -  
c e n  i O g a r ó w .  —  Tezy te partye, mocno się 
różniąc w poglądach, schodziły się w jeduem: 
w potępianiu carskiego rządu i w opozycyi, która 
objawiła się w dziennikarstwie, w wykładach na
ukowych, gdzie tylko można było, — nareszcie 
w samem milczeniu....

W  chwili wybuchu lutowej rewolucyi we F ran 
cyi, Mikołaj postanowił zdńąjć wszelki ruch umy
słowy, który objawił się w państwie jego, i zaczął 
jawną, nieiitościwą wojnę przeciwko wszelkiej 
myśli, wszelkiemu swobodnemu słowu i wszelkiej 
nauce. Kilku z młodzieży zebrało się, aby po
mówić o politycznej ekonomii, o socyalizmie.... 
skazano ich na rozstrzelanie, przeczytano wyrok 
na placu publicznym, zawiązano oczy i dawszy 
uczuć całą okropność konania, ułaskawiono ich 
na całe życie do katorżnych robót!.., Nazywano 
to spiskiem  P i e t r a s z e  w s k i e g o .

Po tej egzekucyi nastała w kraju cisza zupeł
na. Rząd zaprowadziwszy porządek zamknąwszy 
usta wszystkim, nie spotykał już w niczem oporu. 
A jednak z dnia na dzi«ń stawał się coraz po- 
dejrzliwszym i nawet lękliwszym; życie milczące 
i ponure, które go otaczało w szędzie, zaczęło 
straszyć rezygnacyą bez przekonania i ślepem po 
słuszeństwem. — Mikołaj nie unikał krymskiej 
wojny, bo był przekonany, że wojna ta nie o- 
budzi pragnień swobody... a był pewnym zw* 
cięstwa, bo czyż to dawno jeszcze, jak austryacki 
generał C a  b o g a  pełzał u nog jego generała*' 
czy dawno P a s k i e w i c z  donosił: ,V T ęgryu
nóg waszej cesarskiej mości?"

Przegrawszy kilka walnych bitew, Mikołaj po
czuł całą słabość organizaeyi, dla której wszyst
ko poświęcał Przerw ał więc dnie swoje truci
zną. Kato despotyzmu nie chciał przeżyć tego

porządku rzeczy, nad ktoryn pracował lat trzy
dzieści i który upadł przy pierwszym strzaie a r
matnim. Następca jego pospieszył zawrzeć pokój 
za sprzymierzonymi i za poradą umierającego 
ojca dać nieco swobody i zmniejszyć prześlado
wanie.

W tedy to wszystko, co tylko było zagrzebane 
na dnie duszy, wystąpiło z protestacyą. L itera
tura patologicznych opisów, literatura denuneya- 
torska była pierwszym nrodem gwałtownego o- 
swobodzenia słowa. Rząd wszystko pozwalał p i
sać, co się tyczyło niższych klas biurokracyi, nie- 
dopuszczając tylko krytyki tego, co się działo na 
wyższych szczeblach hierarchii. Chociaż nie w.ele 
korzyści z oczyszczania z dołu, gdy wierzch był 
brudny, przecież wszyscy byli uszczęśliwieni, m o 
gąc odaryć nieporządki, ucisk i straszne naduży
cia, które są tak zwykłe w ciężkim zarządzie 
nieuczciwego biurokratyzmu azjatyckiego i n ie
mieckiego, patryarchalnego i wojskowego.

Ponieważ sam rząd mówił o konieczności re 
form, o duchu czasu i potrzebach nowej epoki, 
liberalizm zaczął się szerzyć gwałtownie, stawał 
się modą. Generałowie, dyrektorowie departam en
tów, prezydenci izb różnych, zaczęli postrzegać, 
że są oni w gruncie bardzo liberalni. Na obia
dach, bankietach i recepcyach, zaczęto popisy
wać się mówkami, w których jeden drugiego 
starał się prześcignąć w wolnomyślności i dąże
niu do „niezawisłości urzędników".

Te pierwsze prom ienie swobody rzuciły ziarna 
nadziei w młode dusze, zaczęto wierzyć, że wio
snę już nastaje. Okrzyki radości dalekiem echem  
ze stolic odbiły się na prowincyi, budząc ludzi z u- 
śpienia i wlewając balsam nadziei w skrzepłe od 
dawnego zimna ciało spółeczne Bosyi. Nadzieie 
te doleciały nad Niem en, Dniepr i W isłę a ser
ca mocniej zamły. (C. d. n .)
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nadzór, oraz subw encję nietylko kraju i miejsco
wych czynników, ale i rządu.

K om isja g m i n n a  rozpoczęła onegdaj na no 
w o rozprawy nad projektem statu tu  organizacyj 
nego dla 28 większych miast. Uchwalone przed 
świętami paragrafy reasum ow ano, rozpoczynając 
dyskusję  od początku. Ostatecznie przyjęła ko
m is ja  15 paragrafów , poczyniwszy w projekcie 
W ydziału krajowego tylko n eznaczne poprawki 
stylistyczne. W  zawieszeniu pozostawiła jednak 
kom isja  § 3 projektu, traktujący o prawie przy- 
sługującem  gm inie miejskiej uchwalenia dla sie
bie w granicach obowiązujących ustaw osobnych 
statutow ych postanowień w takich sprawach gmin 
nych, względem których ustawa projektowana 
wyraźnych postanowień nie zawiera. Oczywista, 
ie  kom isya musi wprzód przedyskutować i przy 
jąć dalsze postanowienia ustawy, aby módz pó
źniej określić w yraźniej, o jakich prawach § 3 
wspomina.

N astępnie § 10 „o rep rezen tac ji gm innej'1 wy
wołał pew ną dyskusyę. Chodziło mianowicie o to, 
czyli gm inę reprezentować ma w jej sprawach 
rada miejska i m agistrat, jak to W ydział krajowy 
projektuje, czy teź rada miejska i burm istrz, jak 
tego domagają się niektórzy. Do stanowczej je 
dnak uchwały nie przyszło.

Komisya gm inna ożywiona jest nąjlepszemi 
chęciami i postanowiła odbywać codziennie po
siedzenia , aż«by tylko ukończyć pracę ustawo
dawczą i przyjść do Sejmu z projektem statutu 
organizacyjnego dla miast. Gdy Dy to jednak dla 
krótkości czasu nie dało się żadną m iarą prze
prowadzić, natenczas postawiony zostanie w Izbie 
wniosek uznania komisyi gm innej za nieustającą, 
aby i po zamknięciu sesyi sejmowej mogła obra 
dować nad powyższym projektem . Chociaż do
wiadujemy się z drugiej strony, że czynione 
usilne o to starania, ażeby tegoroczna se s ja  sej 
mowa nie została zamkniętą, ale odroczoną. Bar
dzo wiele bowiem ustaw ważniejszych nie zostało 
dotąd w kom isjach bądź w całości bądź w czę
ści załatwionych, a w razie zamknięcia sesyi sej 
mowej cała dotychczasowa praca nad tymi pro
jektam i do ustaw zostałaby zmarnowaną. Nowy 
Sejm przystąpić bowiem będzie m usiał do wybo
ru nowych komisyj, a te muszą rozpocząć pracę 
na nowo.

s k i e g o  o k r ę g u  w o j s k o w e g o .  Prrsse u 
waża to doniesienie za wskazówkę, że Rosya nie 
chce zaostrzać sy tuacy i; dziennik ten radzi je
dnak nie wydawać stanowczego sądu, dopóki się 
nie dowiemy, że podobne rozkazy odebrały woj 
ska w okręgach warszawskim, kijowskim i char
kowskim.

Charakterystycznem  jest, że w chwili, gdy na 
kraje srodkowo-europejskie padas-rach  przed na
jazdem rosyjskim, mnóstwo polityków przypomi 
na sobie, że gdzieś za K arpatanr istnieje Polska, 
która niegdyś oddzielała Bosyę od Europy. W ła
śnie w tych dniach doniosły pisma węgierskie 
o rozmowie pewnego dziennikarza z generałem  
T ń r r e m ,  niegdyś honwedem węgierskim a pó 
źniej Garibaldzistą, który dla ocalenia W ęgier pra
gnie widzieć Polskę niezawisłem państwem. P o 
nieważ jednak armia węgierska nie mogłaby o 
własnych siłach podjąć się takiego zadania, prze 
to generał — widocznie lepszy żołnierz, niż po 
lityk — pociesza się nadzieją , że z grzeczności 
dla W ęgrów zrobią to N i e m c y !  „ W tej nader 
ważnej kwestyi — mówi T ii r  r — muszą oka
zać Niemcy, czy chcą uprawiać niemiecko uaro 
dową politykę, czy też tylko politykę dynasty
czną Hohenzollernów". Narodowa polityka dzi
siejszego pokolenia niemieckiego ma dążyć do od
budowania P o lsk i! Jeżeli gen. T u rr jest w istocie 
tak serdecznym  naszym przyjacielem, powinien- 
by się nieco dokładniej obznajomić ze stosunkami 
w W. Ks. Poznańskiem .

Spraw y m iejskie.

m. R o s e n b l a t t  wyraża zdziwienie, że wnio
sek ten czysto jurydycznej natury przez referenta 
sekcyi ekonomicznej je s t przedkładany. Wnioski 
ucbwalouo, jak również dwa następne, także 
odpisanie należytości w kwotach 132, 353 złr 
co referował sekretarz m agistratu pan P o l e  
d n i a k.

Im ieniem  komisyi przemysłowej r. m. J a k u  
b o w s k i w n o s i:

Rada miasta uchw ali: Na zapytanie Rady szkol 
nej okręgowej miejskiej przedłożone wskutek o 
dezwy Rady szkolnej krajowej, aby w miejsce 
szkół przygotowawczych przemysłowych, zapro
wadzonych na podstawie statutu z 3 lipca 1884 
roku, zaprowadzić w szkołach ludowych w Kra 
kowie naukę dopełniającą — czy Rada miej
ska oświadcza sią za zatrzymaniem szkół przygo 
towawczycb przemysłowych, czy za zaprowadze
niem nauki dopełniającej w szkołach ludowych 
odpowiedzieć, że Rada miejska oświadcza się za 
zatrzymaniem szkół przygotowawczych przemy 
słowych a przeciw zaprowadzeniu nauki uzupeł
niającej w szkołach ludowych.

R. m. B a n d r o w s k i  zgadza się z wnioskiem 
wykazuje związek zachodzący pomiędzy kursa

mi dotychczasowych szkół przemysłowych m iej
skich a wykładami wieczornemi dla rękodzielni 
ków w wyższej szkole przemysłowej krakowskiej, 
co uważanem być musi za poparcie przedłożonej 
przez kom isję przemysłową opinii.

Bez dalszej dyskusji wniosek uchwalono i po 
załatwieniu wszystkich spraw, objętych porząd
kiem dziennym, posiedzenie zakończono.

Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła przychylnie 
pe tyc ję  pierwszej kolonii leczniczej w Rym ano 
wie o udzielenie subwencyi na budowę własnego 
pawilonu. Ze względu na piękny cel instytucyi, 
na jej wzorowe i skuteczne prowa lżenie i na nie
zwykły u nas udział pryw atnej dobroczynności, 
jednsk do osiągnięcia zamierzonego celu niewy 
starczającej, wnosi komisya, abj Sejm udzielił na 
budowę pawilonu jednorazowy datek w kwocie 
300 złr.

Z obecnej chwili.

Jak  wszystkie dotychczasowe groźby wojenne 
rozchodziły się przeważnie z B erlina, tak i ha 
sło do uspokojenia się i zapewnienie, że w szyst
ko się wyjaśnia i pokojowo da się załatwić, po 
cnedzi również z Berlina.

Go było powodem gróźb w ojennych? Oto — 
jak starają się przekonać z Berlina —  brak za
ufania i niedow ierzanie ze strony cara w poli
tykę ks. B ism arka w sprawie bułgarskiej. Dowo
dem tego miały być okrzyczane podrobione do- 
kum -nta, ale skoro je przysłano z Petersburga 
do BerLna, gdzie je  napiętnowano jako niego
dziwe zmyślenia i jako takie ogłoszono — odtąd 
wyjaśniły się wzajemne stosunki między Peters
burgiem  a Berlinem, miejsce niedawnej nieufno
ści zajęła ufność, wiekami wypróbowana i wsty
dliwe zdziwienie, jak mogło przyjść do" takiego 
niedowierzania, a nawet gróźb w ojennych?

I  wszystkiemu tem u winny były owe podro
bione dokum enta! Wobec tego należałoby się za
py tać : a cóż było przyczyną nieufności sąsiedz
kiej w pierwszym kwartale roku przeszłego, kiedy 
w Bułgaryi nie byłe jeszcze księcia Kobur- 
skiego ?

Cóż było powodem alarmów wojennych i czę
ściowej koncentracji wojsk niemieckich na gra
nicy wschodniej w roku 1883 ?

Spokój czy strach przed wojną je s t —  jak się 
pokazuje —  prostą igraszką, którą się bawią w 
Berlinie w miarę własnej potrzeby

Chcąc się przekonać, że tak jest w istocie — 
trzeba się nieco dokładniej zastanowić nad pyta
niem , i l e  z a r o b i l i  k a p i t a l i ś c i  b e r l i ń 
s c y  z p o w o d u  p o p ł o c h u  n a  g i e ł d z i e  
w i e d e ń s k i e j ?  Oto co pisze w tym  przedmio
cie N . fr. P resa :  W a l k a  m i ę d z y  B e r l i 
n e m  i W i e d n i e m  b y ł a  n a d e r  z a j m u 
j ą c ą .  W artoby wymienić nazwiska osób, które 
opanowane bezprzykładną obawą, rzucały ua targ  
m iliony walorów, będących jeszcze w posiadaniu 
innych. F r a n k f u r t  i B e r l i n  k u p o w a ł y  
w s z y s t k o .  Giełda wiedeńska okazała się bar
dzo poałuszną. Z bardzo wyiokich sfer kazano 
jej przsstraszyć się. więc się przestraszyła. — 
W  Niemczech potulność jest mniejsza i w ten 
sposób A u s t r y s  z u b o ż a ł a  o w i e l e  m i 
l i o n ó w ,  k t ó r e  a p ł y n ę ł y  n a  t a r g o w i s k o  
b e  r l i ń s k i r

B a n k i e r z y  b e r l i ń s c y  k u p o w a l i  n i e 
z m i e r n e  i l o ś c i  p a p i e r ó w  a u s t r y a -  
c k i c h ,  a ponieważ ich kupieckie zapatrywania 
znalazły poparcie w rozwoju politycznych w ypad
ków, przeto c a ł e  s k a r b c e ,  k t ó r e  A u s t r y a  
m u s i  n a p e ł n i ć ,  w y n i o s ą  s i ę  z W i e d n i a  
d o  B e r l i n a .

W ywołać panikę i spowodować powszechny 
spadek papierów — kupować je wielkiemi m a
sami po niższym kursie — wywołać następnie 
podniesienie się kursu przez rozgłaszanie poko
jowych wieści i zarobić na tem  miliony — jestto  
zaiste polityka godna narodu trzęsącego dzis E u 
ropą!

Wobec tego nie m ożna się tak bardzo dziwić 
petersburskiem u O razdaninow i, który pi3ze w 
ostatnim  numerze, że B i s m a r k - S c h ó n h a u -  
a e n  uorawia wprawdzie politykę pokojow ą, ale 
za to B i s m a r k - B l e i c h r o d e r  myśli tylko o 
wzbogaceniu Niemiec kosztem innych państw.

W  uzupełnieniu w iadom ości' o rozpuszczeniu 
wysłużonych ż o ł n i e r z y  r o s y j s k i e j  g w a r -  
d y i  donoszą z Bukaresztu do półurzędowej Pres- 
ty ,  że taki sam rozkaz wydano także dla o d e s -

(Posiedeenie R ady miejskiej e d w a  5 stycznia).
(Dokończenie.)

W ice-prezydent F r i e d l e i n  staw ia wniosek, 
aby wszelkie sprawozdania drukowane rozdawa
no radcom przed posiedzeniem.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  zwraca uwagę, iż 
Rada m inęłaby się z logiką uchwalaniem podzię
kowania za co, czego nie zna. W niosek komisyi 
bowiem nie wymienia za co Rada ma dziękować 
więc nie jest wystarczającym.

R. m. J a k u b o w s k i  sądzi, iż tylko ważniejsze 
uchwały drukować należy, Przy sposobności kry 
tykuje sposób redagowania D ziennika R czporsą  
dzeń m agistratu i narzeka, iż zamieszczane tam 

nie same uchwały lecz i dyskusya. Mówca 
znajduje niewłaściwem  zamieszczanie w D zien 
niku  nazwisk wszystkich obecnych na'posiedze- 
niu członków Rady.

W iceprezydent F r i e d l e i n  całkiem odmień 
ny wyraża sąd; znajduje bowiem słusznein za
mieszczanie listy obecnych na posiedzeniach 
członków Rady, oraz treści ich przemówień, gdyż 
lepiej będzie, jeżeli miasto i wyborcy dowiedzą 
się kto bywał na posiedzeniach Rady, jak praco
wał i jakie wypowiadał zdania.

Dr. S t r a s z e w s k i  z toku dyskusyi sam wy 
dedukował wniosek, ażeby sprawozdanie delegata 
do Rady szkolnej wydrukować a po uskutecznie
niu tego Rada wyrazi opinię. — Zgodzono się 
z tem.

W nioski r. m. M u c z k o w s k i e g o  o odesła
nie żądania wiceprezydenta Friedleina do korni 
syi praw niczej, oraz wniosek r. m. J a k u b o w 
s k i e g o :  Poleca się sekcyi trzeciej, aby spraw ę 
wydawnictwa D ziennika Rozporządzeń  rozpatrzy' 

odpowiednie wnioski przedłożyła, — \uch
łono.

Im ieniem  sekcyi ekonomicznej radca wydz 
C m i ń s k i  stawia wniosek nabycia od dr. Ar- 
nolda Rapoporta wł. real. przy ulicy Starowiśl 
nej gruntu  powierzchni 256 metrów kw. i od
stąpienia w zamian g runtu  miejskiego powierz
chni 67 metrów; za przewyżkę zapłaci gm ina po 
5 złr. za m etr. — Przyjęto.

Im ieniem  tejże sekcyi podobny wniosek stawia 
wiceprezydent F r i e d l e i n  o nabycie względnie 
zamianę gruntów  należących do p. Seinfelda na 
Dajworze. — Uchwalono.

Im ieniem  sekcyi trzeciej r. in. S z y m k i e 
w i c z  wnosi przejście do porządku nad prośbą 
sekretarza prezydyum p. Banasia o udzielenie 
16-tygodniowego urlopu. —  Uchwalono.

Im ieniem  sekcyi ekonomicznej r. m. K w i a t 
k o w s k i  wnosi: Rada miasta uchwali: 1 ) Sprze
dać gminie m. Podgórza grunt własnością gminy 
miasta Krakowa będący, w dawnem korycie Wi 
sły przy granicy m iasta Podgórza około 5 mor
gów powierzchni mierzący po cenie 500 złr. za 
każdy m oig 1600 sążni kw. obejmujący. — 2) 
Gmina m. Podgórza obowiązuje się odstąpić od 
sporu prowizoryalnego o parcele 261 i 1097 
gm inie m. Krakowa wytoczonego. 3) Gmina in. 
Podgorza zrzecze się roszczonego prawa jako 
siad do połowy starego koryta Wisły. 4) Gmina 
m, Podgórza przyznaje gminie m. Krakowa pra
wo swobodnego używania drogi prowadzącej przez 
Zabłocie i przez część starego łożyska W isły na 
grunta  własnością gm<n/ m. Krakowa będące, 
obowiązuje się drogi tej; wiodącej przez grunta 
Zabłockie, lakoteż i przez grunta przedmiotem 
obecnej sprzedaży będące, nigdy nie znosić i ze
zwala prawo to na tych gruntach hipotecznie za
bezpieczyć. 5) W szystkie koszta praw ne wypły
wające z nabycia tych gruntów , jakoteż i koszta 
pomiaru tychże przez autoryzowanego geometrę, 
ponosi gm ina m. Podgórza. 6) Koszta dotych
czas prowadzonego sporu prowizoryalnego o par
cele gruntow e 261 i 1097 znoszą się wzajemnie.
7) Do podpisu kontraktu kupna i sprzedaży po
wyżej upoważnia się prezydenta miasta i radców 
miejskich Jacka Matusińskiego i Jana Kwiatko
wskiego. —  Bez dyskusyi uchwalono.

Imieniem sekcyi trzeciej wnosi r. m. R o s e n 
b l a t t  o przedłużenie po raz ostatni datku 100 
złr. na wychowanie sieroty po kanceliście magi
stratu, Cecylii Urasińskiej. _  Uchwalono.

Im ieniem  tejże sekcyi r. m. H o r o w i t z  wnosi 
o przyznanie em erytury w kwocie 75 złr. rocznie 
Annie Zakrzewskiej, wdowie po woźnym magi
stratu . R. m. C h ę c i ń s k i  prosi o podniesienie 
kwoty em erytury do wysokości sto złr., ku cze
mu Rada się przychyla.

Im ieniem  sekcyi trzeciej wnosi r. m. F  e i n- 
t u c h  o przejśćijp do porządku nad podaniem 
Jana Pudka o odpi-anie należytości w kwocie 75 
złr. R. mag. Z a w i ł o w s k i  wnosi: Upoważnić 
kasę miejską do odpisania kwoty 63 złr. ciążącej 
na realności num er 266. Podobny wniosek o od
pisanie 115 złr. należnych gm inie tytułem  kosz
tów sądowych od p. Eugenii Wójcickiej wnosi 
dyrektor budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i .  R.

Przegląd polityczny.
f K r a k ó w .  9 stycznia.

Jutro  rozpoczną się ponownie posiedzenia S e j 
m u  k r a j o w e g o .  Jeżeli — jak słychać — Ra
da państwa będzie zwołaną na dzień 24 bm., 
wówczas tegoroczna sesya sejmowa skończyłaby 
się prawdopodobnie dn. 21 w sobotę.

Obaj ministrowie węgierscy, T i s z a i F e j e r -  
v a r y ,  bawili w W iednin jeszcze w sobotę i kon
ferowali z m inistram i austryackimi. Szczególnie 
p. T i s z a konferował ponownie z hr. Kalnokym 
i szefem sekcyi w m inisterstw ie spraw zagrani
cznych p Szegyenyin, oraz z p. Dunajew skim ; 
zaś p. F e j e ‘r v a r y  ze wspólnym ministrem woj
ny i z austryackim ministrem obrony krajowej. 
Chodziło więc nietylko o porozumienie się w 
sprawach w ew nętrznych, ale i w sprawach za
granicznych i wojskowych. W tej ostatniej mie-

cili za broń przeciw obecnemu rządowi i porząd
kowi rzeczy. Ale się zawiódł, bo nie tylko z mie
szkańców nikt się nie przyłączył, ale żandarme 
rya miejscowa podołała rozprószyć oddział.

W edług doniesień do Pol. Corr ta próba no 
wego zbrojnego zamachu nie była dla rządu ża
dną nieprzewidzianą niespodzianką. Faktem  jest, 
że w ostatnich dwu tygodniach wysłano wiele 
d z i a ł  i a m u n i c y i  z twierdz naddunąjskich 
do W a r n y  i B n r g a s u ,  oraz znaczne posiłki 
dla strzeżenia brzegów morza Czarnego — oczy
w iś c i  nie tyle przeciw możliwym zamachom ze 
strony wychodźców bułgarskich, jak raczej prze
ciw przypuszczalnemu n a j a z d o w i  r o s y j 
s k i e m u .

W R u m u n i i  pracują bardzo gorliwie nad 
uzupełnieniem p o t r z e b  w o j s k o w y c h  i środ- 
śów obronnych. M ateryał artyleryjski, dostarczo
ny już po większej części przez fabrykę Kruppa, 
wynosi 247 wagonów —  a części składowe wież 
pancernych , przeznaczonych dla fortów pod 
B ukaresztem , wynoszą przeszło 480 wagonów. 
Nie zdecydowano się jeszcze co do wyboru sy
stemu broni palnej repetyerowej małego syste
mu. Wiadoma rzecz , że wszystkie gtronnictwa 
w Rum unii oświadczają się za neutralnością na 
wypadek wojny m iędzyAustro-W ęgrami a Rosyą 
ale rząd ostrożny i niedowierzający gotuje się Ho 
obrony tejże neutralności, a więc ewentualnie do 
w z b r o n i e n i a  R o s y i  p o c h o d u  k u  B u ł 
g a r y i .

rze ułożono jednobrzmiące projekta do ustawy 
powołaniu żołnierzy obrony krajow ej, a nawet 
należących do pospolitego ruszenia na ćwiczenia 
nadzwyczajne dla nabycia wprawy w używaniu 
nowej broni bez wliczania tych ćwiczeń w zwy
kły ustawą przewidziany czas ćwiczeń doro
cznych.

Ze spraw wewnętrznych 'przedm iotem  narad 
była r e f o r m a  p o d a t k u  g o r z e l n i a n e g o .  
W edług zaręczenia Presse osiągnięto w tej spra 
wie zupełne porozumienia we wszystkich szcze
gółach. Ułożone projekta będą obu parlamentom 
przedłożone co rychlej pp zebraniu łię ich na 
sesye wiosenne. Nowa ustawa podatkowa ma za
cząć obowiązywać od 1 wrześuia.

Na jakich zasadach opartą jest ta nowa usta
w a, dzienniki tego nie podają. W Węgrzech 
spodziewają się z niej wielkich dla skarbu ko
rzyści, tak, że zamiast dotychczasowych 10 milio 
nów liczą przynajmniej na 25 rnil. dochodu.

Do Pester Lloyda  donoszą z W iednia, iż fa
bryka broni w S t e y e r zajmuje się urządzeniem 
n o w y ch . a względnie przekształceniem dotych
czasowych maszyn, potrzebnych dla wyrabiania 
8-m ilim etrowych karabinów repetierowych syste 
mu M annlichera. Te urządzenia fabryczne będą 
gotowe w połowie marca, poczem nastąpi wyra 
bianie małokalibrowych karabinów.

S e j m  cz  e s k i ,  jak zapewniają, ma być zam
kniętym z dniem 19 stycznia.

Z uroczystością otwarcia taalru niemieckiego w 
Prad ze, zeszły się nowe kroki podjęte celem p o- 

e d n a n i a  m i ę d z y  c z e s k i m i  a n i e m i e 
c k i m i  p o s ł a m i  s e j m o w y m i .  W dniu 6 
b. m. miała się odbyć ostateczna narada w gro
nie posłów niemieckich; ze strony czeskiej wie
rzą ju ż , że do porozumienia przyjdzie, a wyra 
żem tego ma być wezwanie uczynione przez m ar
szałka Sejmu ks L o b k o w i c a  do klubu cze
skich posłów, aby wyb ać mężów zaufania. Do 
przeprowadzen.a układów wybrano posłów: dra 
R i e g e r a ,  Z e i t b a m m e r a ,  dr. Mą  t t u s z a ,  
dr. T r o j a n a ,  a z klubu wielkich posiadłości:

S z w a r c e n b e r g a ,  hr.  C l a mks. K a r o 1 a 
M a r t i u i c a, hr.  F r a n c i s z k a  T h u n a i ks. 
W i n d i s c h g r  a t z a. Również niemieccy posło
wie mają być wezwani do wskazania ze swej 
strony parlamentarzy.

Układy pojednawcze Czechów mają się opierać 
ua zadosyć uczynieniu żądaniom niemieckim w 
kwestyach administracyjnego podziału i osobnego 
głosowania w sejmie według kuryi złożonych z 
uwzględnieniem narodowości nad wszelkiemi spra
wami narodowośeiowemi.

Tak więc pierwszy krok na drodze do zgody 
uczyniono ze strony czeskiej, a gotowość do zgo
dy upatrywać można także w tem, że w uroczy
stościach otwarcia teatru niemieckiego wzięły u- 
dział wybitne czeskie osobistości, jak ks. Lobko- 
wic, lir. W aldstein, hr. Clam-Martinic, burmistrz 
Pragi itp.

Stosunki między W a t y k a n e m  a K w i r y -  
n a ł e m  zaostrzyły się znowu. Mowa Leona X III 
do reprezentantów  dyecezyj włoskich, odpowiedź 
półurzędowych dzienników na tę m ow ę, usunię 
cie prezydenta Rzymu hr. Torlonii —  wszystko 
to razem znamionuje epokę, w której nieprzyjaźń 
obu władz silniej się objawia, niż w loku ubie
głym. Rząd włoski, przyjmując wypowiadzi 
mu przez W atykan walkę, wykonał ze swej stro 
ny niespodziewany a wielce dotkliwy atak. N ie
zbyt dawno ukazała się w m ałoznanym dzienni
ku Capiłale wiadomość, że r z ą d  w y p ł a c i ł  w 
r o k u  p r z e s z ł y m  p a p i e ż o w i  p r z e s z ł o  
m i l i o n  f r a n k ó w ,  tytułem zaległej od zajęcia 
ćłzymu listy cywilnej. Doniesienie to nie zwró
ciło na siebie uw agi, aż nagle ta sama wiado 
mość pojawiła się w półurzędowej Riformie. — 
Dziennik ten zapewnia , że kwotę tę wypłacono 
na wyraźną prośbę kuryi rzym sk iej, która wy
stąpiła wówezas z propozycyą zawarcia sujuszu 
żądając przedewszystkiem znacznej zaliczki. Rząd 
przystał na to , nie przewidując, że niezadługo 
ukaże się okólnik kardynała Rampolli , domaga
jący się oddania Rzymu papieżowi. Możemy być 
pewni, że dzienniki watykańskie nic pozostawią 
tego artykułu R iform y  bez odpowiedzi. Polemika 
będzie w każdym razie zajmującą.

Prezydent francuskiej rzeczypospolitej S a d'i 
C a r u o t  stara się niczego nie pominąć, aby 
tylko stanowisko swe utrwalić, a zaufanie, które 
Izby zdają się z dniem  każdym utracać, do sie
bie przyciągnąć. W tym też celu zamierza pre
zydent odnyć podróż wizytacyjną po Francyi 
to najpierw  na południe, a słusznie sądzi, że przez 
pozyskanie poważania osobistego łatwiej uda się 
wyminąć gromadzące się trudności życia parła 
m entarnego Mimo zdecydowanego ustąpienia mi
nistra marynarki de M a h y ,  którego miejsce za
jął wiceadmirał K r a u t z ,  nie udało się jeszcze 
zapewnić trwałości obecnemu gabinetow i; w 
szczególności mówią ddś o ustąpieniu ministra 
robót publicznych L oubeta; zmieniony w ten 
sposób gabinet przedstawiłby się Izbom.

Rada miasta Paryża wzbudza też obawy swem 
zachowaniem się. które jest przedmiotem interpe- 
lacyi Lamarzelle’ii jakich środków rząd użyć za
mierza przeciwko jej agitacyom. Po stronie rady 
stoją w Izbach radykaliści. natomiast rząd liczy 
na poparcie prawicy i większości republikanów. 
Ruda miejska strać *a zaufanie, jakie miała w na
rodzie. We wszystkich gałęziach miejskiej adini- 
nistracyi widoczny jest upadek, a wyśróbowany 
budżet miasta niedowierzanie wywołuje.

J u l i u s z  F r a n c i s z e k  E m i l  K r a n t z ,  
nowy m inister marynarki, ma 66 la t ;  w r. 1837 
wstąpił Jo służby w marynarce, gdzie doszedł do 
stopnia kapitana w r 1867: podczas oblężenia 
Paryża został mianowany kom endantem  fortecy 
Iwry, w dniu 19 lutego 1871 szefem kancelaryi 
w m inisterstwie marynarki p. Pothiau, w dniu 
4 czerwca 1871 kontradmira-rem, w październiku 
1873 dowódzcą dywizyi okrętowej na morzach 
chińskich i japońskich, a w roku 1877 po po
wrocie do Francyi wiceadmirałem i wszedł jako 
szef sztabu floty do m inisterstw a marynarki. Od 
roku należał Krantz do rozerwowych kadr w ma 
rynarce. Nowj m inister m arynarki napisał też 
parę fachowych dzieł.

Kronika.
K r a k ó w ,  9 stycznia. 

komitetu pomnika MickiewiczaOd Ścisłego ___
otrzymaliśmy następujące pismo: Ścisły komitet po
stanowił ua pełnej sesyi dnia 6 b. m. zaprosić
jeszcze do sądu konkursowego pp. Pilaw Romana, 

we Lwo

Z Bydgoszezy donoszą: ,  W powiecie wyrzew- 
sko - szubińskim odbyły się d. 4 stycznia wybory 
do parlam entu niemieckiego. Kandydatem polskim 
był hr. S k ó r z e w s k i .  Rezultat dotychczas n ie 
wiadomy, gdyż do okręgu wyborczego należy
wiele wiosek, pomiędzy któremi komunikaeya 
powodu zasp śnieżnych jest utrudnioną. Niemie
cki kandydat, Poll, ma widoki zwycięstwa11.

W B u ł g a r y i ,  w okolicy miasta portowego 
B u r g a s ,  przyszło znowu do próby wywołania 
powszechnego ruchu zbrojnego. Znany z dawniej
szych zamachów i rokoszów kapitan rosyjski 
N a b o k ó w, wylądował w okolicy Burgasu z 60 
ludźmi przeważnie Czarnogórcami i liczył na to, 
że samo zjawienie się tego oddziału będzie do- 
statecznem do zachęcania mieszkańców, by chwy- *

prezesa Towarzystwa imienia Mickiewieza 
wie, i. p Konrada Wentzla r. miasta.

Instytucya sądów rozjemczych zaprowadzoną
ma zostać w Krakowie ż dniem  1 lutego.

Rada szkolna krajowa zażądała od Rady miej 
skiej utrzymywania za własne fnndusze przy każ
dej z sześciu szkół ludowych żeńsk ch,—jednej mu- 
cielki robót kobiecych z płaca 420 złr rocznie.

Sekcya szkolna K*dy miejskiej obradować bę- 
dzi w tych dniach nad obsadzeniem posad: nauczy
cielki języka franouskiego w szkole wydziałowe; żeń
skiej, posady kierownika szkoły FIII opróżnionej 
przez zgon ś. p. Bolcaiczyka na posady nauczycie 
la z płaca 700 złr. i takiejże posady z pła.ą 
420 złr.

Plany budynków klin'ki Uniwersytetn Jagielloń
skiego, stanąć mających na gruntach zakupionyoh 
od p. M rgensterna, na ulicy Kopernika i Strzele
ckiej, przygotowane przez p Sarego z uwzględnie
niem nowoizesnych wymagań, wskazanych jeszcze 
przez pref. Mikiilicza, przesłane zostały do mioiste- 
ryurn oświaty dla ostatecznego zatwierdzenia Skoro 
tylko nastąpi zatwierdzenie rozpisaną zostanie licy- 
tacya na budowę.

Dom pr*edpogrzebowy. Zarząd szpitala św. Ła

zarza nie posiada odpowiedniego budynku na po
mieszczenie zwłok i dla tego zmarli odsyłani bywa
ją do grabami na cmentarzu. Magistrat ze wzglę
dów sanitarnych od roku już się domaga, aby szpi
tal posiadał własny odpowiedni budynek, a osta
tecznie tylko do 15 lipca r. b. zezwala na dotychcza
sowy tryb postępowania, żądając, aby zarząd szpi
tala koniecznie postarał s'ę o zbudowanie własnej 
grabami.

Drugi odczyt prof. dr. T. Ziemby „o Kochano
wskim11 zgromadził wczoraj bardzo nielicznych słu
chaczy. Ze zdziwieniem przychodzi nam zanotować 
obojętność tych. dla których „Towarzystwo oświaty11 
nie szczędzi bezinteresownie trudów, aby się podzie
lić najdroższemi dla człowieka skarbami —  potrze
bną dla każdego strawą ducha, oświatą. Jeśli w 
pierwszym odczycie prelegent przedstawił nader zaj
mująco życie Jana z Czarnolasu, to we wczorajszym 
jakby perły i brylanty rozsypywał wielkie a zarazem 
dziwnie proste i praktyczne myśli i prawdy tego 
wielkiego naszego poety i pieśniarza-moralisty, obja
śniając je z niezrównanie umiejętnem zastosowaniem 
do życia codziennego każdego człowieka. To też 
brak odpowiedniej.'na Kraków liczby słuchaczy tem 
przykrzejsze wywarł wrażenia, świadcząc jak małem 
jeszcze u nas poczucie potrzeby szlachetniejszej w 
wolnych chwilach dla umysłu rozrywki.

W kasynie powszechnem odbyło się w sobotę 
doroczne wolne zgromadzenie członków, na którera 
wybrano nowy zarząd. Prezesem ponownie został 
p. Franciszek Kroebel, naczelnik biura Tuw. wzaj. 
kredytu, — wiceprezesem p. Ludwik Zawiłowski, 
radca magistratu. Do Wydziałn weszli pp. Józef 
Dobija komisarz skarbu, Feliks Dobrzański właści
ciel realności, Alojzy Fritz radca rachunkowy woj
skowy, dr. Alfons Małdziński adjunkt sądowy, Józef 
Mrazek sekretarz Tow wzaj. ubezp., dr. Karol Pie
niążek adwokat, Marcin Salb właściciel zakładu li- 
togr., K^aro! Sokołowski inżynier kolei K L ., dr. 
Walery Staniszewski kandydat adwokacki, Artur 
Stein k.nsyer banku hip., Mieczysław Skwirczyński 
urzędnik Tow. wzaj ubczp, Jarosław Grottger u- 
rzędn k kolei państwowej. Na zastępców członków 
Wydziału wybran*: dr. Leon Barański auskultaut 
sądowy, dr. Józef Grzybczyk, dr. Władysław Hara- 
jewicz lekarz, dr. Stanisław Klem miewicz prof. 
gimn., Jerzy Mikucki kupiec, Ernest Werner adjunkt 
sądowy.

Do komisyi rewizyjnej należą: Jan Cinikiewicz
urzędnik Tow. wzaj. ubezp., Bronisław Dobrowol
ski ofieyał rach. sądu wyższego, WViery Flach kon
troler poczty.

W „Zgodzie" Stowarzyszeniu rękodzielników kra
kowskich odbyło się wczoraj doroezne walne Zgro
madzenie i wybór nowego zarządu. Prezesem wy
brany został p. Stanisław Rehman, do niedawna 
radca miejski. — jegó zastępcą p. Antoni Zaracho- 
wicz Do wydziału zaś wybrani pp. Gołębiowski A , 
Kopaezyńskij Limanowski, Salwiński, Dziubanowiki, 
Lewandowski, Kulesza, Igi cki Limanowski Fr.. 
Zatorski, Pinkalski, Wójcik K

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Niezwykle li- 
ozna publiczność zgromadziła się wczora] na ślizga
wce korzystając z zupełnego pofolgowania mrozu. 
Bawiono się przy odgłosie muzyki z wielką werwą 

swobodą.
Podania 0 posady oficerów w pospolitem ru

szeniu. D ziennik ustaw państw a  ogłasza dodatek 
do ustawy o pospolitem ruszeniu. W podaniach o 
posadę oficerską w pospolitem ruszeniu dołączone 
być mają własnoręczne oówiadozenia dotyczące u- 
mundurowania i uzbrojenia z własnych środków 
Osoby należące do pospolitego ruszenia, przybywa
jące do okręgów uzupełniających, składają zwykłą 
służbową przysięgę. Oficerowie pospolitego ruszenia 
przydzieleni do linii obrony krajowej lub nniformo- 
wanyoh oddziałów, mają mieć mundur odpowiedniego 
oddziału wojskowego.

Ślub. Wczoraj w k ściele św Anny został za
warty związes małżeński pomiędzy panem Aleksan
drem Kajetanem Popławskim właścicielem dóbr w 
Galicyi, a panną Maryą Raab, córką obywatela mia
sta Krakowa.

Zmarli. Tytus Aleksander Siekierz Cichiński Zien- 
kowicz, urodzony w r. 1835 w Tomaszowie lubel
skim , były zastępca naczelnika miasta Warszawy 
w organizacyi narodowej powstania polskiego z r. 
1863, dwukrotny więzień stanu, były członek Tow. 
pieki narodowej i emerytowany adjunkt koncepto

wy Wydziału krajowego, zmarł 6 bm. we Lwowie. 
Zmarły odznaczał się prawdziwie patryotyczną dzia
łalnością, zuaną wszysfkim jego kolegom Ta ̂ epoki 
narodowego porywu i poświęcenia.

Ogrzewalnie miejskie dla ubogich istnieją jak 
wiadomo na Kazimierzu w budynku miejskim zwa
nym „Kaukusarnia11, oraz w realności p Schonber- 
ga. Z dokonanej przez p. fizyka miejskiego rewizyi 
saritarn-j okazało się iż z ogrzewalń tych korzystało 
podczas rnrozow do 250 o*ób dziennie. Między ubo- 
giemi kobietami spostrzeżono wielki brak ciepłej 
odzieży. —  wszystkim zaś potrzeba jakiejkolwiek 
ciepłej strawy.

Odwilż zupełną, z deszczem naw at mamy od 
Wc z o r a j  Wyrąbywanie l o d u  z ulic i chodników, 
zsypywanie śniegn z dachów uniemożliwa kemuni- 
kacyę w mieście. Na ulicy Brackiej, kiedy dzieci 
wychodziły ze szkoły, zsypywano śnieg z dachów 
po obu stronach ulicy Możnaby chyba zarządzić, 
aby czynność ta podzieloną została w ten sposób, 
ażeby jednę tylko stronę ulicy zajęto na uporządko
wanie a drugą pozostawiano dla komunikacyi.

Samobójstwo. Sehosehilok Franciszek, lat 38 li
czący, rodem z Sluszowie ua Morawie, cieśla, ojciec 
czworga dzieci, zamieszkały pod nr. *9 w Półwaiu 
Zwieizynicckiem, odebrał sobie życie dzisiejszej nocy 
przez powieszenie się ua klamce. Zwłoki samobójcy 
odwieziono do zakładu medycyny sądowej.

Ze Lwowa Towarzystwo wzajemnej pomocy ar
tystów sceny polskiej odbyło walue posiedzenie przy 
licznym współudziale członków. Zastanawiano się 
nad podźwignięciem nie najlepszego stanu instytu
cyi. Do Towarzystwa przystąpił dyrektor teatru 
lwowskiego p. Barącz, który najwięcej przyczynił 
się do zaptowadz mia pożądanych ulepszeń.

M ajątek  Tow arzystw a wynosi ogółem 5683 z łr .
53 ct., w gotówce zaś jest 407 złr. 93 ct. Do 
wydziału na rok bieżący weszli pp. Bnrger, Woleń- 
ski, Walewski, Łominski, Kwieciński- Do komisyi 
kontrolującej pp. Żelazowski, Frenkel, Kasprowicz, 
Michlew>cz i Stauber.

Z Warszawy. Na konkurs powieściowy K urye-  
ra Warszawskiego nadesłano ogółem 39 prac Ko
misya konkursowa, wzmocniona zaproszeniem p. K. 
Kuszewskiego, rozpoczęła już swoje czynności, które 
potrwają zapewne kilka tygodni.

Na doroczny konkurs artystyczny Towaraye wa 
Sztuk Pięknych nadesłano: W dziale malarskim

/
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Lnoyana Wędryoliowakiego „Kuszenie sw Antonie
g o ',  Maryi Dulębianki „Obraz rsdzajowy', Anny 
Bilińskiej dwa portrety (olejny i pastelowy), Chry- 
Btyana Moli, „Dworek wiejski1, Jnliaua Fałata 
dwie akwarelle, Lndwika Stasiaka „Zdrowaś Marya“ 
i „W niedzie lęW ojciecha  Gersona „Widmo kró
lowej Barbary1*, Stanisława Hirszenberga „Jeszy- 
bothu, Władysława Ciesielskiego „Potop' (dąb w 
lesie Fontainebleau), oraz Edwarda P<reeg,i „Zaję
c ie ' i „Jeszcze antyczek11 W działo rzeźby: Sta
nisława Lewandowskiego „Słowianin zrywający pę
t a ' ,  oraz Ludwika Pyrowicza „W imię ojca“ (gru
pa z terrakoty)

W dziale architektury: J. Januszewskiego „Dom 
mieszkalny', Stanisława Ra ińskiego „Dwa rysunki 
projektu budowlanego' i „Plan zam kn', K. Niewę
głowskiego i B. Krzyżanowskiego „Plafon i ściana 
sali balowej' w stylu Ludwika XV, Józefa Hussa, 
„Dwa projektu budowlane' i „Elewacya dom u', 
Wł. Marconiego „Projekt domu dla zarządu gminy 
sturozakonnych', M. Tołwińskiego i W. Dąbro
wskiego „Projekt szpitala4*, A. Kluczewicza „Pro
jekt gmachu dla muzeum sztuk pięknych', J. Hin- 
cza „Projekt gmachu dla Towarzvstwa sztuk pię
knych ', a wreszcie Józefa Schweigera i St. Mora- 
wickiego „Projekt willi Telimena'.

W Poznaniu grono osób biorących udział w po
wstaniu z roku 1863, zamierza urządzić w dniu 
2 3  b. m., jako w 25-letnią rocznicę powstania, na
bożeństwo żałobne za »po kój duszy poległych ucze
stników.

W Dynowie staraniem dra Józefa Kaisera naczel
nika miejsoowego sądu zawiązano „Towarzystwo 
kasynowe'. Nowe kasyno liczy na początek przeszło 
dwudziestu członków.

Szpiega rosyjskiego schw ytano w Ozernioweach. 
M iejscewa 6razeta Polska donosi, żn u oadagórze i 
Czsrniow cacn w rozm aitych p rzebran iach  m ięszał 
się tenże między sadagórskich  chasydów , w chodził 
pomiędzy lud, rob ił znajom ości z żołuierzam i, a 
wszędzie inform ow ał się o stosunkach  rządow ych o 
spraw ach w ojskowych, g łów nie zaś o narodow ości 
żołnierzy i oficerów czerniowieckiego garnizonu i o 
usposobieniu w ojska Bardzo często w yjeżdżał do 
Rosyi, w  tow arzystw ie fak tora  w ydalanego z Czer- 
niowieo bez paszportu , nie nagabyw any przez w ła 
dze gran iczne  rosyjskie. Z atrzym yw ał się w Rosyi 
w głów niejszych m iastach, zostaw iał faktora  w hote
lu, sam zaś udaw ał się za m iast*. Docierali zwy
kle aż do Odessy. Pi> pow rocie odbyw ał wędrówki 
po okolicy czerniow ieckiej, a  następnie wyjeżdżali 
do Podw ołoczysk, Tomaszowa, K rakow a i W arsza
w y. P rzed  paru  dniam i, gdy b aw ił w Sadagórze 
a resz to w ała  go iandarm erya , P rzy  rewizyi znale
ziono przy nim 6 0 0  złr. gotów ką i papiery w skazu
jące, że pragDął się ukryw aó przed okiem w ładzy. 
Ma to być szpieg rosyjski wyższej rangi. P rzebyw a 
on dotychczas w więzieuiu garnizonowem  w Czer- 
niowcach

Z płacą 500 złr.: Śliwiński Zygmunt we Lwowie.
Aspirantami z adjutum 50 złr. miesięcznie : Ry- 

bakowski Józef w Samborze. Buch Izydor w Stryjn.
Z honoraryum 65 złr. miesięcznie: Jahl Edward 

we Lwowie.
Przy budowie kolei zatrudnieni urzędnicy, w IX 

randze z płacą 900 złr. awansowali: Diirr Wilfried 
i Marckhl Edward w Przemyśla, Sperl Fryderyk 
w Krakowie. W X randze z płaeą 800 złr.: Allina 
Adolf w Przemyślu. Z płacą 700 złr.: Angerman 
Kiaudyusz w Przemyślu. W randze XI z płacą 500 
złr.: Kalink Władysław w Przemyślu. W kategoryi 
niższych urzędników, z płacą 850 złr.: Kwieciński 
Ludwik w Tuchowie, Janka Józef w Milówce, Sie 
dlicki Piotr w Stryju. Z płacą 600 złr.: Kuliński 
Antoni w Podgórzu, Milller alias Dórfl Jakób w 
Stanisławowie, Smutny Wilhelm we Lwowie. Z pła
cą 550 złr.: Reichers Alfred w Kasinie w., Kory- 
tyński Bronisław w Kopyczyńcach, Benesch Wil
helm w Stryju, Zabawski Inocenty w Stanisławowie, 
Strański Józef we Lwowie. Z płacą 500 złr.: Cici- 
mirski Ignacy w Stanisławowie, Kottek Ferdynand 
w Rysowy Dom., Bartel Michał er Stanisławowie 
Knobloch Ludwik w Czortkowie, Gerzabek Józef w 
Bilcze Wolica, Pillarz Edwaód w Nowym Sączu, 
Horodyński Stanisław w Nowym Sączu, Solecki 
Ign&oy w Marcinkowicach, Świerczyński Kazimierz 
w Bobowej, Koch Józef i Muller Władysław v,e 
Lwowie.

T E A T R .

Składki. Wskutek niewyraźnego pisma z II Sto
warzyszenia weteranów wojsk austryacklcb w Kra
kowie, zamieściliśmy wiadomość, iż baron Rotschild 
z Wiednia ofiarował 15 złr. na cele Stowarzysze
nia, gdy tymczasem ofiara barona wynosiła 25 złr., 
co się niniejszem wyjaśnia.

Repertoar teatru krakowskiego.

W ł w t o r e k  10 stycznia: Po raz drugi. „Mo
ja gospodyni', \M a  gouvernante) komedya w 3 
aktach Aleksandra Bissona.

We c z w a r t e k  12 stycznia: „Pojęcia pani Au- 
bra?“ (Les idees de Mme Aubray), k o m e d y a  w 4  

altach A leksandra Dumasa.
W s o b o t ę  14 stycznia : Na dochód Antoniego 

Siemaszki: Po raz pierwszy „Pan świata w szlafro
k u ', komedya w 3 aktach z '■zeskiego przez Ema
nuela Bozdiecha.

W n i e d z i e l ę  15 stycznia po południu : „Ta
kich więoei', komedya w 2 aktach przez Wincen
tego Juliana Wdowiszewskiego. „Kominiarz i mły
narz1 krotochwila ze śpiewami i tańcami J. N.
Karaińskiego. . . .

Wieczorem po raz drugi: „Pan świata w szlaf
roku ', komedya w 3 aktach z czeskiego Emanuela 
Bozdiecha.

Awans na kolei państwowej.

(Doaońozenia.)

Z płacą 600 złr.: Walter Bolesław we L * 0*'®; 
Dembowski Józef w Nowym Zagórzu, Knszpeciński 
Ludwik w Suchej, Bielecki Leopold w Bob chowie, 
Łękawski Aleksander w Krakowie, Błachowski Sta
nisław w Stryju, Bohusz Seweryn w B WolicY 
Krzanowski Aleksander w Niżniowie, Łukasiewicz 
Antoni w Drohobyczu, Nathanson Otto i Kuci Fran 
riszek we Lwowie, Laub Wilhelm w Dolinie, Ryb" 
czyński Juliusz w Jordanowie, Lereh Juliusz w Ka
łuszu Nemetz Emeryk w Korościatynie, Skwarczyń- 
ski Józsf w Skolem, Wdówka Piotr we Lwowie 
Pożakowskt Hilary, Kozubowski Karol w Zarytem, 
Jilek Jan w Nowym Sączu, Deszk’ewinz W łady
sław w Sławsku, Krauss Floryan w Monasterzy- 
skach, Cicstetek' Maryan we Lwowie.

(M oja gospodyni, komedya A. Bissona).

i  Wesoła komedya ukazała się w sobotę na naszej 
i scenie. Aleksander Bisson, znany już krakowskiej 
'publiczności autor, w nowej swej komedyi „ Mo j a  
g o s p o d y n i '  (M a gom ernante) z iście francu- 

• skim talentem potrafił nie bogatą w treść sztukę 
i wyposażyć hojnie dowcipem i wlać w nią tyle pra- 
I wdziwego życia i werwy, że widzów ogólna i szcze- 
j ra wesołość opanować musiała. Pomysł sam nie 
zupełnie jest nowym: mąż zakochujący się z całą 
namiętnością nieszczęśliwego kochanka we własnej 
żouie, w której za cenę swej ręki chciał nabyć je
dynie gospodynię.

Chamorin (p. Siemaszko), żądzą sławy i majątku 
pałający alshemik, unikając wszystkiego, co go od 
wymarzonego celu może oddalać, niecierpliwy wo
bec otaczających go, unikający kobiet jak ognia — 
jeszcze we dwa lata po ślubie, to jest w pierw
szym akcie komedyi, nio miał czasu przyjrzeć się 
8Wej żonie Walentynie (p. Sulkowska), z którą, jak 
mówi sam, gotów jest się rozwieźć. Celestyn (p. 
Sobiesław), odrzucony niegdyś przez opiekuna W a
lentyny, rejenta Bonnardela (p. Przybyłowicz) jej 
idealizujący, a ubogi wielbiciel, jest pomocnikiem w 
pracowni alchemicznej Chamorina, a chociaż drwi 
sobie ze swego chlebodawcy i jego naukowych, dzia- 
łań, szczęśliwym się czuje, że na nowem stanowi
sku ma możność znajdowania się w pobliżu swej 
ubóstwianej. Widząc smutne położenie Walentyny, 
opiekun jej rejent Bonnardel gotów już jest odrobić 
W8zystko, oo się stało, i przeprowadziwszy rozwód 
między małżonkami, połączyć swą pupilkę węzłem 
małżeńskim z Celestynem ; badany w tym kierunku 
Chamorin okazuje się wobec tego projektu najobo- 
jęiniejszym. D.ipiero niespodziany pomyślny rezultat 
jego alchemiczoyah doeieka, których owocem są 
sztuczne dyamenty jest powodem, że Chamorin po
rzuca Orlean, aby udać się do Paryża i wynalazek 
swój spieniężyć, a w stolicy porwany prądem tam 
panująiego szału, po raz pierwszy zaczerpnął roz
koszy nie z kielicha nauki.

Przeistoczony zupełnie wraca do Orleanu i tu ua 
widok żony nieznanego doznaje uczucia. Rywaliza- 
oya z Celestynem, który pewnym już jest ręki Wa
lentyny, rodzi w nim zazdrość i pobudza szał. — 
Rozwiązanie intrygi płynie już gładko samo z sie
bie, a sprowadza je ostatecznie wyczytana z kart 
wróżba dla Celestyna, że w ośm dni po ślubie 
umrze.

Artyści z ról swych bez wyjątkn dobrze się wy
wiązali, a oprócz powyżej wzmiankowanych, których 
?fa była doskonałą, na zupełne uznanie zasłużył 
sobie p. Konopka w roli kuzynka Gastona.

Nowa komedya ma wszelkie widoki utrzymania 
się w repertoarze, gdyż ożywiona akcya i szczery 
dowcip są rzadkiemi, a tak cenionemi zaletami

I .

Wiadomości nantewe. l i t r t i e  i  a r tjs ty m s .

*** W czorajszy kencert P ab la  S arasatego nie- 
sw ykłym  ,.jegZyj; się powodzeniem . Że publicznośó 
zapełn iła salę a rty s ta  zawdzięezaó m usi rozgłoso vi, 
jak i g 0 p,.prz(,dza, a  k tóry  zw ycięża naw et tak  nie
przyjazną oko liczność, jak urządzenie koncertu  w 
dzień św ją teezny w porze karnaw ałow ej.

P rzedziw nyi a tak  piękny t o n . techn ika  niezró
wnana, dozw alająca najbardziej skom plikow ane m u
zyczne *ematy z zupełną sw obodą i nieopisanym  
wdziękiem pokonyw ać; zadziw iająca czysteśó gry , 
pojęciA szlachetne, a zawsze pełne z a p a łu , ogień,

któiy Sarasatego przejmuje, składają się na nadzwy
czaj zajmującą całość jego mistrzowskiej gry.

Wieczór rozpoczęła interesująca, pełna finezyi S o -; 
nata Saint-Saensa na skrzyce i fortepian, g ran a■ 
przez Sarasatego z świitną werwą, swobodą, a za
razem i pewną elegancyą przez w0półtowarzyszkę i 
pannę Bertę Marx. Zamiast zapowiedzianej Symfo-1 
nii hiszpańskiej Lalo, obdarzył nas Sarasate „kon
certem E-moll Mendelssohna', przecudnie w szcze 
góła -h wyrzeźbionym, któremn jednak brak b y ło ' 
szczególnie w pierwszym ustępie szerszego trakto- i 
wania i orkiestrowego kolorytu Za te część środ
kowa jaśniała całym blaskiem przepięknie prowa
dzonej kantileuy. Własnej kompozycyi „Tańce wę
gierskie', nie pozbawione pewnego wdzięku, dawały 
artyście szerokie pole dc przedstawienia swych tak 
cennych, a niezwykłych zalet. Nad program zmu
szony był artysta dorzusió „N octum ' Chopina i 
„Maznrka' Zarzyckiege.

Sarasatemu towarzyszyła pianistka prana Berta 
Marx z Paryża, mająca bardzo trudne zadaDie se
kundowania wirtuozowi, koncertantka wyszła z nie
go jednakże obronną ręką. Jasność i przejrzystość 
gry. piękne frazowanie, wyrównana technika, to nie
zaprzeczone zalety gry p. Marx. Artystka wvkonała 
z wielkiem powodzeniem Fileuse R alfa, Etudę i 
Rapsodye L isz ta , w Fantazyi zaś Chopina czuć 
było pewien niepokój. W. Barabasz.

Dwntygodnik artystyczny Sztuka  pomieszcza 
w zeszycie szóstym z duia 1 stycznia następujące 
artyku ły : J. N. Trepki: Rys dzieiów Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie (C. d ). Techniczne 
notatki o malarstwie wedle prof. Aggejewa (C. d.). 
Korespondcnoya Wład Wankiego o pejsażystach mo
nachijskich. II. Chaberskiego nekrolog Gejzy Meszo- 
lyego słynnego pejzażysty Węgierskiego. Dla czego 
Kraków ni'm a architektury p. Katylinę. Przegląd 
wystawy sztuk pięknych w Krakowie. (O obrazach 
Stasiaka, Pilawy, Abramowicza, Fabiańskiego, Tet
majera , Chmielowskiego, Gersona, Machuiewicza, 
Reyzuera, Piotrowskiego, Tondosa, Flaata i innych). 
Rozmaitości. Treść pism artystycznych. W feletoni# 
dokończenie nowelki „Pierwszo zamówienie'. 

Bibliografia. ( K s i ą ż k i  d l a  l udu) .
— B e ł z a  W ładysław: Dobry syn, bajka z przed 

lat tysiąca. Wydanie drugie. (Wyd. M acierzy poi. 
VIII. Lwów, 1888. (62 str. 10 ct.)

—  M a z u r a k  Stanisław ks.: Jak z sobą żyją 
źli małżonkowie, a jak dobrzy żyó powinni Wyd 
drugie (Wyd. M acierzy poi. IX). Lwów, 1888. 
(56 stron. 8 ct.).

— J u o z y ń s k i  Fr. Ksaw.: Szymek i Handzia, 
Obrazek z naszych czasów. Wydanie drugie. Poznań, 
1887.

— Z o r y a n  E.: Święty Jan Kanty, patron mło
dzieży polskiej. (Wyd. M acierzy pól. XXXVIII). 
Lwów, 1888. (40 stron. 6 ct.).

Dział ekonomiczny.
W naczelnym zarządzie kolei Północnej zaszły 

ważne zmiany. Dotychczasowy prezes Rady nadzor
czej H e r z  ustąpił; następcą jego będzie prawdopo
dobnie marg. P a l l a v i c i n i .  Do komitetu ściślej
szego w Radzie nadzorczej został wybrany poseł do 
Rady państwa p. Seweryn S m a r z e  w» ki.

Jiakiej renomy używ a ińasło  galicyjskie na 
targu  hamburskim, świadczą ceny tamże notowane, 
a przez firmę A h l m a n n  et  B . y s e n  ogłoszone. 
Według sprawozdania z dnia 6 grudnia 1887 pła
cono w Hamburgu za 50 kilogr. n stt# : Za najle
psze masło dworskie, przydatne do exportu, w tygo
dniowych świeżyeh dostawach 102 do 105 marek; — 
za masło drugiej jakości importowe, również w ty 
godniowych świeżych dostawach 98 do 102 ma- 
ret ; — za wadliwe lub starsze masło dworskie 80 
do 95 m arek; — za szleswigsko-holsztyńskie i duń 
skie masło włościańskie 85 do 95 m arek; za fiD- 
lnndzkie 75 do 85 m artk; — za g a l i c y j s k i e  
i inne podobne 65 do 75 marek! to jest 80 do 90 
centów za 1 kilogram wagi netto!

Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej
ed 22 do 1 stycznia:

R z e p a k  za lot) feiloer. na luty-marzee 12 15 
do 12‘25; na jesień 11— 15 do 11 — 25.

P s z e n i n a  na wiosnę 7‘79 — 7‘81, aa maj- 
czerwiec 8 81 —7 ‘06.

Ż y t o  na wiosnę 6*23 — # 2 5 , na maj-czerwiec 
6 85— 6-.35

O w i u s  na wiosnę 6 ‘0 8 — 6 1 0 , na maj-czerwiec 
6 18— 6 20.

K u k u r u d z a  na maj-ezerwieo 6 -34 — 6 ‘36 , na 
czerwiec-lipice 6-3 6 —6 38, n t lipiec-sierpsń 6-41 — 
6-38.

J ę e z m i e A  morawski prima 7 7 5 — 8 50, średni 
6-75— 7 75.

K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
27-00 — 32 00. galicyjskie surowe 23 0 0 —28 00, 
czesane 30-00— 40-00, włoskie, czesane, wyborowe 
98-0 0 — 1 1 2 — Usposobienie spokojne

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1887 
100-— 130‘, podmiejski 105 — 125-, wiejski 90 00 
do 110  00, zielony 15 — 20

Ko n i i-z za 100 kilgr. Styryjski ezerwony czy- 
Bzczony 46 do 48, włoski 4 5 — do i50- —

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 54.-— 
do 60*— , francuska 82-— de 85" — . węgierska 
56;— 60 złr. czeska biała 40-— do 60 ' —. 
banacki 12 00  —14 00.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 iitrów w miej
scu 2 6 ’00 —26-25; za luty, kwiecień 2# 75.

Usposobienie spokojn'.
O l e j  l n i a n y .  Za 100 ki o SI  50 —32 00.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19-75 

do 19'80, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie pc 
7 60 do 7 25, amerykańsica 22-50 - 2 2  75.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
30 50 - 3 1  00, na styczeń-kwiecień 31"00 — 31-50. 
ua wrzesień-grudzień 1888 27-25 — 2 8 -00.

Usposobienie spokojne.
S m a l e c  - wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 

w miejscu za towar przedui 58 5 0 —59 00 Usposo
bienie ożywione.

Ł ó j .  Za 100 kilog I  sorty 81 0 0 —31-50—.

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g ic zn e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, duia 9 stycznia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziń

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 751 5 mm 743 4 mm 741,4 "u* i

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

+ 0J 8 + 0#,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

W 1 WSW 3 NW 4

Wilgotność względua 
(w odsetkach) 92 •/, 96% 84*/.

Stan nieba 
0==pog.; 10 zup. pochm.

0
deszcz 10 10

U w a g i .  Od czasu do czasu deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy4;
(Z  biura korespondencyjnego.)

Pola, 9 stycznia. W obecności arcyksiążąt A l
brechta i Karola Salwatora, wczoraj w południe, 
biskup F lap ochrzcił córeczkę arcyksięeia Karo- 
la-Stefana. Nadano jej imię Renata-M arya. Ma
tką chrzestną była arcyksiężna M arya . zastąpio
na przez arcks. M. Im&kulatę

Beriiu, 9 stycznia. Cesarz Wilhelm przyjm o
wał d. 7 po południu ks. W ilhelma i wcześnie 
położył się do łóżka. Spał spokojnie z małemi 
przerwami.

Berlin, 9 stycznia. Cesarz przyjmował wczoraj 
popołudniu księcia W ilh e lm a, a noc z wczoraj 
na dzisiaj przespał lepiej.

Petersburg, 9 stycznia. Niemiecka Petersb. Ztg  
dowiaduje się, że żołnierze najstarszego roku służbo
wego w kawaleryi i artyleryi korpusu gw ardyj- 
skiego zostali już rozpuszczeni, — a rozpuszcze
nie z pułków piechoty tejże gwardyi nastąpi w 
dniach najbliższych-. — Dziennik wita to zarzą
dzenie jako zapowiedź pokoju, bo — jak tw ier
dzi — nie rozpuszczanoby żołnierzy tak wcześnie, 
gdyby się zanosiło na to, iż wkrótce mogą być 
potrzebni. Dziennik wspomniany dodaje, że starsi 
żołnierze innych korpusów bywają rozpuszczani 
zwykle p ie rw e j, niż w korpusie gwardyjskim, 
często już po ukończeniu m anewrów jesiennych.

Konstantynopol, 9 stycznia. Książę czarnogór
ski uwiadomił P o r tę , że Czarnogórcy zamierzają 
wyl Jowaó na brzegu Rumelii wschodniej. To u 
wia mienie jednak spóźniło się z powodu prze 
rwc a linii.

i ąd bułgarski otrzym ał wiadomość za pomo
cą osobnego telegrafu wojskowego o wylądowa
niu oddziału ludzi zbrojnych pod komendą da
wnych bułgarskich kapitanów B ojanow a, Goro- 
nowa i Brakałowa. —  W ypraw ę tę przygotował 
w K onstantynopolu Ganków.

Dublin, 9 stycznia. Poseł irlandzki L ane zo
stał uwięziony za mowę podburzającą d. 4 grud., 
ale za kaucyą wypuszczony. — p rZy odstawieniu 
irlandzkiego agitatora B lnnta do więzienia w 
Galway przyszło do zakłócenia spokoju. Policya 
musiała wystąpić c z y n n i e ; przyczem  kilłca osób 
odniosło rany.

Massawa, 9 stycznia. P rzedn ie  straże wojska 
włoskiego stoją w Dogali. G łów ną kwaterę prze
niesiono wczoraj do Monkullo.

— M u z e u m  ks. ( z a r t c i y s k e L  (uliea Pijarsks) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od goc tiny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n e e z e n e g #  
T o  w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarta codziennie próoz poniedziałków od U  
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 ont.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od U  
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont.

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i soDotę e godzinie 2 
minnt 45. — jeżeli zaś w który z tych dn przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień nastypny.

— S k a - b i e c  i g r e b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  n a  W a w o l a  zwiedzać można oodziennie po go
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po snmie e godzinie 
pół do dwunastej.

— M n z e u m  t e c h n i c z n e  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów), otwarte oodzionnie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od 
'0  do 6 bezpłatnie.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e * .
N a  g i a l d n l e  w Ł a d a ń n l i l a j

dnia 9 stycznia 1888. 

jednoczony dług w papierach

banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wal. 
austr.

■łr. ®i=
78 60
81 —

110 15
i 93 40
1871 —

871 50
186 70

— ------

10 02
5 96

68 17*/,

Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redalr- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Z powodu fałszywie rozsiewanych wieści, ja
kobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Graeu, poczuwam się do obo
wiązku doniesienia na tej drodze wszystkim inte
resowanym, że nie mam zupełnie zamiaru od
dalać się z Krakowa i ordynnję jak dawniej od 
9— 1 i od 3 - 5 .  (43 1-10)

D r. Ooebel,
Docent dentysty ki w Uniw . Jagiell.

Plac W W . Świętych, Nr. 10, 1 piętro.

NADESŁANE.

Q ł ń l ł r ń ń  w niePr*widłowem trawieuin i cier- 
O I U M  U O  pianiach żołądka sprawdzoną została 
skuteczneść Lippmanna karlsoadzueh proozków mu
sujących.

D* nabycia we wszystkich aptekach. 1550

• R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych ważny od 20 paź

dziernika 1887.

Odpowiedzialny R edaktor: 
Tadeusz Sm arzewski. 

Wydawca: Dr. Lesław  Boroński.
u , i m  ' c_j r^au ■ iraai m w— i i m a i* .*

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzania:

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  n n i w e r s y t e t a  
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium Jagiellonicum) (ulioa 
św. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do 1 prócz 
świąt i wakaeyj uniwersyteckich. W tymże gmachu B i
b l i o t e k ę  zwiedzaó można za zgłoszeniem się de za
rządu.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszftny gods. 5 m. 07 ran* —

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobowy godz. 
2 m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 m. 00 wie
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20/wiecz.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 85 wie
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g.
8 m. 48 wiecz. —  esobowy gedz. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór —  kuryerski godz. 9 m. 50' wie
czór.

Z Warszawy: esobowy godz. 9 m. 46 rano i
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

Odchodzą z Krakowa:
De Lwowa: osebewy godz. 10 m. 46 rano — 

pospieszny gedz. 9 m. 26 wieczór —- mięszany g. 
10 m. 57 wieczór —  kuryerski godz. 0 00 ran* —  
lokalny do Rrzesrowe gedz. 6 m. 12 rano.

De Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 ran*.
De Wiednia: esobewy godz. 5 m. 37 ran# — 

(także przez Szczakowę de Mysłowic, przez Oświę
cim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szczakowy i Prus) kuryerski 
g. 9 m. 37 wieczór.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pooiągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podłng zegaru pesLtsń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według zegaru p-agskieg# 
o 22 minut później od krakowskiego).

K r a k ó w ,  d n i u  9 /1 .
(Eea bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie Ba fW  rubli
Marki niemieckie . . • za 100 mar-
iO-to frankówka’złota ■ ■ j ln |.
6% Pożyczka krajowa galic. za ztr- 
4 \,%  Poiyezka krajowa galic. „ » ^
5 ty Obijgacye indernn. gal. za z ł r . lu , ,j"n
41it%  Łi«ty zastaw. Banku kraj. za z*’r- 
5 ty Obligj tomunalno . . . .  I Emis.
4 ty Listy saatawne Tow. kred. ziem.
4 t y .......................................................H Em.
44/gt y n  *• „ „ » • • •
5 ty „ " * M „
Sty „ » „ z prem. 10 ty
5ty „ » „ zw r.za401at
6 ty „ „ KróL Pol. za rubli 100
4 ty „ likwidae. .  „ „ „ 100

L w ó W i d u l B  7 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.j 

Akoye Bankn hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Sty Li* J zast Tow. kred. ziem. za złr. loo

T I  :  :  i  okr. 56 :  K ?
4‘/„ty Listy zast. Banku kraj. „ „ jJJO
Aty Listy zast. Bankn hipot. gal. „ „
8 ty Obligacye indernn. galic. za zł. 100 m. k. 
k*/g ty ObliKaoye pożyczki ..raj. za złr. 100 

a Oblig- komun. Benku kraj. „ „ 100

płacą zadają

50

110
62 

9 95 
100 
92 
99 
92 
9 
94 
89 
94 
99 
99
97
98 
89

99
9.

94
9?

111 -

62 50 
10 05 

102 
93 75 

101 
93 50 

101 -  

95 60
90 50 
95 50

100  -  

101 -  

99 -  
99 -
91 -

281 _ 
100 50
95 _  
9 ' PO 
95 50 
98

100 50 
94 ;,0 

100 ~ J l.li

H «rszaw », d n la  7/1.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 ty Listy zastawne z r . 1869 za rnbli 100
4 ty Listy likwidacyjne . . „ 100
5ty Listy zast. Warszawy 1 g m jqo

jj*  » » " m  " • • 100
H  ” iv  " - - 1005 *  - „ r 1V - b  100

W ie d e ń ,  d n i a  ł ą .
Ob l i g i  d ł u g u  P a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta anstr papier, ab 16 ty za złr.

" n srebrna » „ „
złota • • • > , „  
papier, nowa „ . yoo 

14 na 250 złr. ab 20% za 100
n 100 
„ 100 
» 100

ty

5ty 
4ty 
5 ty 
Sty

100
100
100
100T ” n papier, now 

Losy z r. 1854 na 250 złr 
” " J660 „ 500 „
" ” ?a^U ” "„ „ 1864 bez ty całe
„ „ 1864 bez ty pół n „ 100

Obligacye korony węgierskiej.

4 ty Renta złota na 1000 złr. za UT- 1()0
5 ty „ papierowa . „ „ 100
5 ty Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 ty esc. 109 
Pożyezka prem. węg. po 100 złr. 1

50>7 n n n - fl '
4 ty Losy Cisanskie Tbeus-Reg.)«

100
100
1UO

płacą ządtją

90 9(1 25 
98 25 
97 25 
96 75 
96 50

Obligaoye indemnizaoyjne.

5 ty Obi. ind. ab 10 ty esc. Galicyi za 11C m.k.
•Sty „ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „

„ „ „ 7ty „ Siedm. „ 100 „ „
5 ty „ „ „ 7 ty „ Węgier. „ 100 „ .,

Różne inne pożyozkl.

•5 Jś Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
Pożyczka „ z 1878 „ „ 1

3 ty Serbska poż pr. po 100 fran. „ „ 1
Losy tnreekie pr. 400 „ „ „ 1

78 15
■'•0 25 

109 20 
92 90 

132 -  
134 75 
158 — 
162 75 
162 75

97 26 
82 60 

108 
J 19 — 
118 25 
123 -

78
*1

101
93

136
140
163
163

97
82

K 9
120
119
123

50
90

płacą

99 -  
99 50 

102 50 
( 2 50

1 8 50

30 50 
17 -

Listy zastawne.

4\*ty Bank krajowy galicyjski za 
5 ty „ „ obi. komun.„
5 ty Banku hip. gal. z 10 ty pr. „ 

„ 40-letnie . „ 
4\'j ty Boden-Credit allgem. óst. „
3 ty IF^en-Credit allg. óst. z pr. „
4 ty Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
4‘/s ty " n n » 11
5 ty Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
ć ‘/sty BanLu austro-węgiersk. „
4ty » „ „ „
4 ty BauKn hip. węg. z premią „

złr. 100 92 — 3 50
100 :oo 25 !■'«» 75
100 . . . — 99 —

100 — 98 -

100 100 75 1 1 26
100 10> i 5 100 75
100 89 5 90 5
100 - 1 5
100 - - — 99 75
100 1.00 50 101 - -

100 99 35 100
100 103 — 103 50

ądają

99 50 
100 25 
103 50 
1 3  50

119 50

30 80 
17 40

Sty Albrechta . . .  na 3u0 złr. z» 100
5 ty Ferdynanda półnoo. na 300 „ - 100
41/, ty Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
5 ty Koszyoko-Bogum. „ 200 „
4 ty Lw.-Czer. z 1884 300 z. ao. 10 ty
4 ty Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
4 ty Rudolfa w ziocie . „ 2Gu „
5 ty Siedmiogrodzkie . „ 300 „
3 ty Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za sztuką 1
5% Przem.-Lnp. I. Em. na 200 złr. za .^00
Sty Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

Obligacye plorwszonstwa kolei

100
100
100
100
100
100

L o s y .

Budap. losy Bazylika a 
Kred dla handln i przem
Klary .................................
4ty Tow. żegl. Dun. ab 10 ty
K r a s o w s k ie ......................
Ofner (miasta Bady) . . 
Czerwonego Krzyża aust,

„ węgier.
nadolfa ...........................
Stanisławowskie • • • 
41/, ty Tryesteńskie .
4ty .  i ■

płauą |żądają

97 -

98 -
99 25 
'8  40 
85 50

123 25 
96 50 

145 -  
96 50 
96 25

a 5 złr. w. a. 8 35
na 100 złr w a. 1 177 -

40 „ m. k. 48 50
100 „ w. a. 116 50

20 „ w. a. — —
40 „ w. a. 49 50
10 „ w. a. 17 85
6 » w. a. 11 80fl

10 „ w. a. 19 30
20 „ w. a. 83 60

100 „ m. k. 187 —
60 „■ w. a. 69 .5

99 60

99 
99 65 
79 30 
86 50 

124 50 
97 50 

145 60 
47 50 
95 76

8 65 
178 -
49 50 

117 50

50 50
18 HO
i ,. 20
19 80 
34

O ita t,
dywid.

6- 
5 — 

1 3 -  
18—  
25-25 
3860

21 —

10—  
136,_ 
10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

Akoys bankswe.
A nglobank.......................... u
Bankrerein Wiener . . „ 
Kredyt, dla handlu i przem „ 
Kreditbs J węg. allgem. „ 
Laenderbank . . . - ■ >  
Anstro-węgierskie . . . „
U nionbank ............................
Galio. Bank hipoteczny • „

Akoye kełąjewe.

Alfóld-Fiuma - • ■ m
Ferdynanda Połnoon. . „
Karola Lndwika . .
Lwowsko-Csenuow-Jassy „ 
Koszyeko-Bogumińskie . „
R u d o lfa .............................. .......
Siedmiogrodzkie . . . „
St&atseiseubahn . . . ,
Lombardy (Sudbahn) . „
Żegluga ua Dunaju . . „

u t  y.W a I
Dnkaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to M arków k i...........................
Pół-Imperya y rot. pełne ważne
Funty °z ie r lin g i...........................
Banknoty w ło e k ie ......................
Buble jmpiwew* . . . • ! * •

pła-e żądeją

200 sir. 88 7« 99 26
100 n 86 — 86 60
160 271 50 272 —
luO tf 271 25 271 75
“O* n 207 25 Ż08 —
600 n 871 873 -
100
200

»
u

186 75 186 76

ZOO ilr . 172 178 —
1050 n 24#7-- * 4 7 2 -

210 9 194 75 96 %>
200 ii 120* 50 21 j - .
200 n ltS 50 139 o<l
200 n 177 25 178 —
200 n 170 — m  —
200 »» 215 76 *16 26
200 9 86 — 86 10
500 n 831 33 > -

ca sztukę 6 _ 6 02
n 10 04 10 05

n m 12 44 13 46
» n 10 89 10 41» • i 9 12 65 12 70
■ 9 41 10 49 20

100 1■rak 110 -- 110 60



Nr. 7. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Styoania 1888.
413.

EKonkurg.
W gminie miejskiej Bośniacka Grady- 

8ka jest posada l e k a r z a  m i e j s k i e 
g o  do obsadzenia, na k tórą rozpisuje 
się konkurs do d n i a  3 1  s t y c z n i a  
L8 S 8  r .  P e n * > a  6 0 0  z l r . ,  oprócz 
której pobieranie należytości ja  wizytę 
w mieście 60 ct., za receptę w m ie
szkaniu 30 centów

Policyjna służba idrow otna w gminie, 
oraz leczenie ubogieh mają być bezpła
tnie przez lekarza wykonywane.

Miasto Bośniacka GradysKa leży po 
praw ej stronie Sawy , naprzeciw stac ji 
parostatków „Stara Gradyska", i liczy 
4600 mieszkańców, jest siedzibą urzędu 
powiatowego, sądu, urzędu podatkowego, 
zarządu lasów, zarządu s a l in , jako też 
garnizonu bez lekarza i ma koncesjono
waną aptekę. Pow iat Gradyski ma 30.000 
mieszkańców z 700 nien-ieckimi koloni
stam i (W indthorst). 53 1

Ubiegający się mają być doktorami 
m edycyny i posiadać język słowiański. 
Zgłoszenia swoje, zaopatrzone dowodami, 
raczą nadsyłać do d. 31 stycznia 1888 
do Magistratu miasta Bosn. Gradyska.

L ekcjj kroju
według najnowszego systemu a n g i e l s k i e g o  

udziela 55 1 3
^ a t  o n l n a  S o l a .  m .  i  d  t .

01. Floryańska, Nr. 17, II piętro.

P o s z u k u j e  s i ę

kucharza do Restauracyi
k tóryb j się podjął na swój rachunek 
prowadzić kuchnię.

Zgłoszenia w  h a n d l u  J a n a  J a -  
g u s i n s k i e g o  w Krakowie, ulica F lo
ryańska, od godziny 10 do 12. 57 1 3

C Y T R A
d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomość w handlu p. Bruno Hahua przy 
ulicy Grodzkiej. 58 1 3

P n c a r j u  t o w a r z y s z k i  poszukuje osoba 
r  U d a l i  J  z wyższego domu. A dres: Admin. 
,N . Reformy" w Krakowie. 59 1 2

Dla Panów Budowniczych.
Choccy mieć doborowy materyał 

drzewny budowlany pp. Budowni
czowie, mogą zgłosić się do Z a 
r z ą d u  d ó b r  B a d i o w s k i e h
(poczta Radłów) i tam zamówić 
sobie sosnowy lub dębowy rnate- 
ryał, podług własnych potrzeb i 
wymagań. ci i 3

Sutoj elit
% dobremi świadectwami, z dłuższoletnią prak 
tyką handlową, poszukuje miejsca o d  1 m a r 
c a  w  h a n d l u  g a la n t e r y jn y m  lu b  

n o r y m b e r s k im .
A d res: M . BI. K r a k ó w  w Aiministraeyi 

„N. Reformy*. 60 1 3

Języka rosyjskiago
udzielać może na żądanie za skromnem wyna
grodzeniem osoba prywatna w lekcyaoh poje
dynczych lab zbiorowych, leez tylko osobom 
narodowości polskiej cywilnym lnb wojskowym 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy'1.

i

aptekarza

Henryka Blumenfelda
we Lwowie.

Płyn ten podobny do zgęszczonej żela- 
lietej wody mineralnej działa w sposób 
odtwarząjący krew i kości. Nigdy nie sprs- 
wia zatwjrdzenia, nie osłabia żołądka i 
nie czerni zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, niedokrewrośei i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po
dlegają nii wiaeiy i dzieci blade, niedokrwi- 
ste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

C e n a  5 0  e t . 1827 5 0
Główny ak n i w aptoca pad ,alotvm atoniom-

Henryka Blumenfelda we Lwowie.

L i f i t  Halski
handel żelazny

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,

polaea

Ł j ż w y
.H a l i f a k e ^ a r a  2 złr., lepsze . . ałr. 2 50 

„ z doskonałej stali . . . złr. 4 '—
,  n i k l o w a n e ...................... złr. 5-—

J r „ damskie z rowkami . . złr. 2-—
„ „ „ niklów, złr. 3-50

„M erkir , system również doskonały złr. *•— 
.D rezdenki4 eałe niklowane . . . złr. 10-—
Żelazne, z paskami na przodzie złr.  1-50
Para pasków tylnych . . . ant. 40

Garnuszki z żelaznej b lsehy , emaliowane, na 
*/. litra, ładnie emal., z dewolnemi napisami 
•mion po 70 eentów.

Maszynki uniwersalne do ta rc ia  złz. 2 50
.  do bicia piany 'zadziwiające

szybko na pianę z 2 jaj 8S et, z 4 jaj złr. 1*40 
z 2 do 8 jz j złr 180, z 3 do 10 jaj złr. 3-— 

Wagi stojące sprężynowe, na 10 kilo złr. 5 — 
Noże stołowe, Kucnenne i wszelkie nożownieze 

wyroby w jak największym wyborze.
-Łyżki, łyżeczki, noże i inne wyroby z metalu 

alpaka lub chińskiego srebra. 2317 8 18
Przybory piłeczkowe kompletne.

• O O W O O O O O t O O O O i

HOTEL SASKI
w  K r a k o w i e

taJL. Sławkowska i św. Jana.
.^  A d m i n i s t r a c j a  H o t e l u  S a s k i e g o  ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu

bliczność, że J t e s t a u r a c y a  h o t e l u , po zupełnem odnowieniu lokalu, z dniem dzisiejszym 
została oddaną pod zarząd p. R o g u s i e w i c z a , byłego zarządcy Restauracyi Grand-Hotelu 
w Krakowie. Administracya postarała się o kierownika kuchni, który przy najpierwszych dwo
rach za granicą dał dowody wszechstronnej zdolności i wiedzy w swym zawodzie, może więc 
śmiało dać gwarancyę Szan. Publiczności, że Restauracya pod zarządem p. Bogusiewicza, zna
nego z wieloletniego doświadczenia i energii w tym kierunku, odpowie w zupełności najwy- 
bredniejszem wymaganiom.

Przypomina równocześnie Administracya, że cenę pokoi znacznie zniżyła.

-€ 3 "€ 3 -e 3 -€ > 0 ^ 0 -0 -e > -0 --€ > t * l-0 -€ 3 -€ > -0 -€ > 4-e > -
—o-

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do ss?ycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
ki-utrukcyi n a d a j ą  bię jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro 
bót; trwałość ich je s t prawie nieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone t-ą w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, leez tylko w najnow 
sze i naistósowniiftze.

Oryginalne Improved

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy
nami specyalnem i dia szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

8ingera maszyny do szycia (z czółenkami obrą
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niem niej 
najnowsze oryginalne Singeru maszyny cylindro
we są najlepszymi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Glównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukcja, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatw y ruch, n iezró
w nanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

GE91EBALSEJ AGEACTI

The Singer Mannfactnring Company, New-Yorh,
CL H e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34, 2155 7 36

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

DROCłUEBYA
J. W i śniewskiego

m a g i s t r a  f n r m a c y i
w  K r a k o w i e ,  u l i e a  S t r a d o m ,

poleca 2*73 6 0
po oenaołi fabrycznych

wszelkie towary apteczne, środki uniwersalne, środki kosmetyczne tak krajowe 
jako też zagraniczne, najlepsze perfumy, mydła. Główny skład Cognaku, Ru
mu Jam aiki, herbaty chińskiej, oraz wszelkich bandaży, aparatów, instrum en

tów, opatrunków chirurgicznych i skład wód m ineralnych. 
Z a m ó w ie n ia  u s k u t e c z n ia  s ię  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

§

SODENSKIE PASTYLKI MINERALNE.
Przeciw ohrypoe 1 kaszlowi

najlepszy środek domowy! Zażycie jednej takiej pastylki przy słoeie lub niepogodzie ochra
nia każdego od k a t a r a l n y c l i  n a s tę p s tw  k r t a n i , t c h a w ic y  i p ł u c .  P a 
s t y l k i  B o d e ń s k ie  sporządzane pod kontrolą radcy zdrowia p. Dra W. Stoltzing. przez 
wyparowanie wody ze źródeł najlepszych mineralnych sodeńskich, -ozwalniają śluz i leczą 
zarówno skute «nie, jak i sama woda źródlana, K A T A R  C H R O N I C Z N Y , a nawet 
wybitną T U R E R K U L O S Ę  P Ł U C . W niej przynoszą ulgę B o d e ń s k ie  p a s t y l 
k i  m in e r a ln e ,  brane w większej ilości z letnią mineralną wodą Sodeńską , w dręczą
cym kaszlu i osłabieniu. Katar żołądkowy i zatkania usuwają® sprawiają lepsze odżywianie 
organizmu, ć »t«g» najgoręcej poleca się r e k o n w a le s c e n t o m  po przebyłem Z A P  A- 
Ł E N IU  P Ł IJC  i  O P Ł U C N E J , ehorym cierpiącym na h e m o r o id y ,  o b r z m i e 

n ie  w ą t r o b y ,  d ł i i ą o t r w a ją c e  fcA freg in ien ie .
B o d e ń s k ie  p a s t y l k i  są uajskuteezniejszym środkiem naturalnym, szczególnie 

dla użytku d z ie c i  i  k o b i e t , bardzo używane we wszystkich gospodarstwach i zakła
dach, potwierdzone przez p o w a g i  l e k a r s k i e . j a k o  j e d y n y  ś r o d e k  p r z e c iw  
z a f le g in ie n iu  i  in n y m  d o le g l iw o ś c io m .

Główny skład dla ustro-W ęgier : c ,  k .  n a d w o r n y  s k ł a d  w óil m i n e r a l 
n y c h ,  Wiedeń I., Wildpretmark, 5. 168-5 9 16

Na prowincyi w każdej aptece — P u d e ł k o  łtft c e n t ó w .

Wdowa
po zmarłym kierowniku szkoły, życzy 
sobie przyjąć na mieszkanie z rodziciel
ską opieką jednę lub dwie panien

k i do szkół uczęszczające.
J u l i a  D r e h s z a k o w a .  

Mały Rynek, L, 7, II piętro. 47 2 3

feŁ \ * W V
patentowe, różnych systemów, angielskie 

holenderskie, oraz prawdziwe

„Halifax“
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
prsybory do ślizgania w wislkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
Kraków, Rynek, 32. 1616 20

SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. GABBriŁSKlEJ
2*96 Kraków, Krzysztofory, 7 10

( R y n e k ,  r ó g  u l , S z c z e p a ń s k ie j )
sprzedaje wszystkie for
tepiany i pianina z 5 
leżnią gwara ueyą za go

tówkę lub na raty 
Wymieniony skład 

posiada wyłąałn.ą wGa- 
jieyi lachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip
skiej Jullus BUItlM*r“. 

Ceny fabryczne.

Płótna krajowe
surowe i apretowane,

bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy
rębo , fartuszk i, sukienki de chrztu , czapeczki, 

Kaftaniki, halki i t. d. poleca

pierwszy krakowski skład płócien-krajowych 
91. K u lc z y k o w s k ie j  

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 

krajowe i zagranicznej 9 13 0

Rozsyłkę W in
w bardzo praktycznych oplata
nych gąsiorkaeb , zawierających
4 litry czyli 5 %  butelek , do 
wszystkich stacyj pocztowych u-

skutecznia 2179 10 In

Skład win
JANA BAUMANA

■w B o o ł m i .

Ceny wraz z gąsiorkiem.
'■ąs:orek hegelayskiego Nr. I. . z łr . 2 30 

Nr. II. . „ 250
Nr. III . „ 2-75

sam o ro d n eg o .............................  3-10
„ szlachet. Nr. I. „ 3'60

„ Nr. II. „ 4-20
maślacza I. potowego „ 4 75
maślaeza II. putowego „ 6 --
maślaoza III. putowego „ 7 50
Tokajskiego Ausbrueh V. put. „ 12-— 
Erlauera czerwonego . . „ 2-45
Erlauera starszego . . .  „ 3 —
Mailbergera austryae. białego „ 2'60
Gnmpoldskiroh. austr. b. 1872 , 3‘20
koniaku franeuskiego słynnej 
firmy Barnet et Fils w Cognac „ 11'5() 
C o n ia k  stary  z roku 1865 
Grandę flne Champagne „ 18 —

Zamówienia uskutecznia natychmiast,

Niniejszem mara zaszczyt zawiadomić Sza
nowną Publiczność, że objąwszy z dniem I listo
pada 1887 roku

HANDEL
istniejący w Rynku od roku 1804 pod firmą:

F .  B r a n o  H a h n
zaopatrzyłem takowy w dobór świeżych najmo
dniejszych : towarów g a la n te r y jn y  e h , 
przyborów do robót k o b ie cych  k r a 
w ie c k ic h , Hallów, n ic i,  w e łn , włó
czek , p cr tiim e r y j, m ydeł i  potrzeb  
toaletow ych.

Ceny znacznie zniżyłem, zamówienia zamiej
scowe załatwiam odwrotną pocztą. Towar, nie- 
przypadający do gustu, odmieniam natychmiast.

Sumienną i szybką usługą staraniem mem 
będzie zaskarbić sobie nadal względy Szanownej 
P. T. Publiczności 
2004 7 0 z poważaniem

W łodzim ierz A ngelus.

N a n n i n t l r i  USBWa si9 najradykalniej przez 
użycie „Eureki1' aptekarza Jo 

nasza, jedynie prawdziwej w aptece Blumenfelda 
we Lwowie. Cena s t  centów. 1818 2

Restauracya
w hotelu pod R ó i ą
poleca się Szanownej P. T. Publiczności pod
czas karnawału u r z ą d z e n i e m  kolaeyj na balach, 
wieczorkach i t. p., o az poleca własny wyrób 
b u l i o n u ,  p a s z t e t ó w , b u d e n iu  a n 
g i e l s k i e g o  i r o z m a i t y c h  k o n s e r w , 
nagrodzonych medalem c. k. Ministerstwa han- 

dta na wystawie krajowej w K ra k o w ie .
F e r d y n a n d  T u r l i ń n k i ,

2 2 9 0  6 18 r e s ta u r a to r .

Uczeń zamiejscowy
lat najwyżej 15, z ukończoną szkołą wy
działową lub odpowiednią klasą gim na- 
zyalną, m oralnie wychowany, znajdzie 

zaraz pomieszszenie w handlu 
S t a n i s ł a w a  F e i n t u c k a  

w Krakowie. Rynek, 6 . 40 2 2

SOOOCIDOOOOOOOOC

SELLER i M E N A S C H £
w K r a k o w ie ,  przy u lie y  G ro d z k ie j,  Ł .  71,

polecają swój bogato zaopatrzony

i m u
do okien różnej grubości.

Ł I I § T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych. 2021 107 150

Konsolki z płytami marmurowe™ i t. p.
WiBlM skład listew do ram w ró M  taniał:

3CXXXXXXXXXDOOOOOOOOOOOCXi

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I  1

Filipa  Bilet
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,

' utrzymuje na składzie tŚK

w ie lk i w ybór b iż y te r y j , perfuuieryj i m ydeł, t -

lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, nsceserek, ;|
! przybory do paleniu, tutki „Houblon“, również ceraty, bieliznę tj!)
; męską, kraw atki, kaftaniki trykotowe według systemu Prof. j r  
! Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych , aparata cbirur- 
! giczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- ąj:
! dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego gj? 
; po eenaeli nader niskich. 1002 38 501

Zamówienia z pruwincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. ^

Dzierżawa Restauracyi.
W  Z a k ł a d z i e  k u r a c y jn y m  

z e n t y c z n o  - w o d n y u i  w  J a w o 
r z n  (Erusdorf) na SzląsKU aust'1., który 
w sezonie 1888 r. przez otwarcie stacyi 
kolei dla gości kuracyjnych i turystów 
będzie znacznie przystępniejszym, jest 
miejscowa do tegoż Zakładu należąca, 
pod dozorem lekarskim zostająca

Restauracya zakładowa
z użyciem większej części inwentarza , z 
zakupnem zapasów piwnicznych i reszty 
inwentarza o d  1 k w ie t n ia  1 8 8 8  
(ewentu dnie wcześniej) do wydz'erżawie-• 
nia. Reflektanci zechcą swsje oferty, za
opatrzone dowodami wieku, religii, stanu, 
wolnego lub nie, dotychczasowego zatru
dnienia, odpowiedniego funduszu obroto
wego (oraz na kancyę w wysokości ra- 
cznego czynszu), zdrowia i znajomości 
języka polskiego i niemieckiego najdalej 
do końca stycznia 1888 r. do Zarządu 
dóbr i Zakładu kąpielowego hr. Filipa 
Saint-Genois w Jaworzu (Ernsnorf) przy 
Bielsku (Sziąsk austr.) Wnieść'z św ia d 
czeniem, czy w danym rasie gotowi gą  do 
osobistego przedstawienia się. 37  2 4

w sajwiększym wyborze, z najpierwszych fabryk, 
p o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h  

poleca handel

11. K retschm er
w  E C r z L k o w i e  2205 11 i 2

Róg rynku i ulicy Szewskiej, L. 2.

Osoba
młoda, in teligentna. poszukuje umieszczenia do 
towarzystwa lub wyręezania w gospodarstwie 
pani domu, albo jako nauczycielka do) młod
szych dzieci. Oferty prosi łaskawie sntad&ć w 

A dnin. „N. Reformv“ ood lit. J ,  W . 8 .
26 3 3

TU waga.
Niżej podpisana, utrzymująca sprzedaż cygar 

krajowych, oraz cygar Hawanna. tytoniu, taba
ki, stempli i weksli stemplowych, tndzież marek 
listowych przy ulicy Floryańsk; j , już przeszło 
od 30 Jat z zadowoleniem Szan. Publiczności, 
przeniosła tę sprzedaż (tak zwaną o. k. trafikę) 
z dniem 1 stycznia 1^88 r. do handlu korzen
nego Wgo pana Jana Jagusińskiego, pod Nf 
20, przy uliey Floryańskiej, tuż obok.c k kan
toru loteryi liczbowej Polecając się nadal ła 
skawym względom Szan. Publiczności starać się 
będę o dabor i suche cygara. 33 3 6

A n t o n i n a  K r e d o w a .
O0 0 * 0 0 0 0 o o o o o o o o

5 Przeciw odmrożeniu a

2  BALSAM  Dra D E T O I E  2
V usuwa tak świeża jako też zadawnione i  
Q odmrożenia i ztąd powstałe rany. Użyty Q 
A według przepisn zabliźnia rany, swędzę- A 
T nie ustępuje i czerwoność znika. V 
v  Cena flaszeczkl z spisom 35 centów. 9  
P  Główny skład wapteoe pod białym orłem P  
Q  A. Siedleckiego w Krakowie. 36 2 3 Q
o o o o o o o o o o o o o o o

Uczeń
z jednoroczną praktyką, dobrze polecony, 
poszukuje miejsca w  a p t c « e  od 15 
lutego b. r. Łaskawe oferty pod lit. J .  

K .  poste rest. J E a a ó w .  31 3 3

Wy sprzeda 1

Wina Szampańskiego
deserowego, mniej słodkiego,

przeznaczonego dla eksportu do Króle
stwa Polskiego, a którego, z powedn zna
cznego spadku waluty rosyjskiej, wysyłki 

wstrzymane hye musiały. 
Sprzedaż od 10 butelek wyźbj po ser.le 

1 z ł r .  7 5  c t .  za dużą butelką. 
Polecamy zarazem P. T. Publiczności 

.  wszelkie inne gatuuki 2303 5 10
\ W in  Szam pańskich

tudzież fleur mousseuse 
?  D E  C O G N A C ,  
c  K. Rz§ca i Chmurski w Krakowie
f  producenci naturalnyeh win szampcńskich.

1

Sensacyjne ogłoszenie!
Ti powdH nagromadzenia t y s i ę c y  tu z in ó w  

d e r e k  i k o e ó w  w tutejszych fabrykach dywanów, 
oraz złego tokn interesu, u lało  mi się aabyó insczniej- 
szą ilość pysznych derek na kenie i kobierców po bar
dzo niskich eenach, jestem zatem w możności tako re po 
śmiesznie niskich, nawet kosztu wyrobu niepokrywających 
cenach sprzedawać

Prima derki na konie
100 ctin 4ługie, 130 ctm uzerokie , w najlep**ym > nie 
do zużycia gatunku, z eiemnem tłem a ja«n«n>i obw ód

kami, gęste i eiepłe, 3 ailo wagi, za sztekę tyJK0

Hr 1 złr. 50 centów.
Jtagauairfe, jnanoźółte, P r i m a  d e r k i  f l ja k ie r s k ie ,  z 6-r»ką niebieską lub 

•Mtra 1 caerwoną obwódką, około 2 mtr dług., l ' / a m szer,, w wybornym g*t»pku, ja  sztukę 
3  z ł r .  5 0  e t . Pyszne te i doskoniłe derki mogą w kie służyć na łóik» i jako dym niki.

C h o d n ik i  z  J u ty  w najpiękniej deseniach 10 mtr. długie tyjko 3  z łr -  c t .
Z a s ło n y  Ju t tw e  k o m p le t n e  (jute-Vrorhringe). składające się z % bocznyeh 

zasłon, górnej draperyi i 2 zasłon , w paryskich wzorach , w najpięsmiej8zem w-' Ulaniu, 
ozdoba każdege pokoju, za 1 tylko z ł r .  2*50 , za 4 skrzydła ezyli 2 ekna tflko * ł F - 4*80.

K o m p le t n e  g a r n it s i r j  ryp* o  we w najpyszmejszych kolorach . ;tadaja se 
się z 2 nakryć na łóżka, 1 na stoi. naokoło z jedwabnym sznurem 1 kutasami '“"szyte, bar
dzo efektown®, tylko 4  z ł r .  7 0  c e n t ó w . — Przes ła natychmiast t»  ws*ystkich miejsc 
Austro-Węgier za pobraniem pocztowem lub nadsyłką kwoty 1893 9 O

„Wiener Kaufhaus“ A N T .  O A N S , Wieni III., Kolonitzga* e, 6,/K^

J A N  I H N A T O W I C Z
§ 4  we Lwowie przy ulicy Kouernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 

20, w Czerniowrach, w Rynku Nr 2,
poleci swojego wyrobu 

znakomite środki, odszczególuione 7 ni a iue<lalan*i 
sługi i  2 dyplomami uznania n» wystawach krajowych

f z a g r a n ic z n y c h .

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otrzymuje się przez rozpylani ■kadzidła somowe^o!

Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada uieoszaeo wane -rłasnośoi hygieui- 
1 czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnin, ta jest po- 
1 wszechuie uznane za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiąeym na chorobr p ier

siowe i zakaźne. ^  ®
Flakon 60 ct., rozpylacze od 2 4  ct. do 3 zlr.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


